Prenumerata miesięcznie wŁodzi mk. 23.000 


44 
Odnoszenie do domu 1000 mK. miesięcznie. 
„Glos Polski" łącznie z „Kurjerem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 42.000 mk. miesięcznie. 


DZIENNIK P 


Łódź, Środa 20 czerwca 1923 r. 


„ Kraju „ 25.000 


Nuto 6-osohowg Dr. med. J. LEYBERG 


or. skóry i weneryczne 


w dobrym stanie tanio do sprzeda- 
nia byle zaraz. Wiadomość: Andrze- Traugutta 5. Telef. 773 
ja N 29, Wyszegrodzki.  710—1lem=i powrócił. 


Poważne groźby. 


Sytuacja obecna bynajmniej nie 
jest tak prosta, jak się to mogło 
wydawać niektórym  zwoleuni- 
kom parlamentarnych rządów. 
Koncepcia umiarkowanych zwo- 
lenników utworzenia większości 
polskiej do spółki z Chjeną pole” 
gała na tem, by zastąpić nieparla 
mentarny, a w istocie centrowy 
rząd gen. Sikorskiego przez par- 
lamentarny, a również centrowy 
gabinet p. Witosa, Były w Polsce 
słery, które włerzyły w możk- 
wość tego, roztrmując na podsta- 
wie analogji. Dlaczezóżby prawi- 
ca nie mogła zrezygnować z pe- 
wnych post h ów 4 pojsc na sze” 
reg kompromisów, jeżeli lewica 
dotąd przez cztery lata szła na te 
kompromisy? Analogja ta in ab- 
stracto może nie byłaby pozba* 
wiona pewnych podstaw, gdyby 
mie szalona zachłanność naszych 
Żywiołów prawicowych, gdyby 
mie fakt, iż właściwie nietyle im 
chodziło o postulaty, co o samą 
władzę, jako taką. 

Bo cóż nowego wnosi gabinet 
p. Witosa w dziedzinę stosun- 
ków wewnętrznych. Stosunęk p. 
Qrabskłego do zagadnień podatko 
wych nle zmienił się ani o jotę. 
To samo utrzymanie przedwojen- 
nego systemu z bardzo nieśmia- 
łem zastosowaniem obciążenia 
dochodów t obrotów, ten sam 
miernik obliczeniowy (mocno za- 
«matwany co prawda) I ta sama 
niechęć do., „eksperymentów“, 
czyli do dawno zresztą wypró- 
bowanych na zachodzie i nowych 
żedynię dla nas metod skarbowo- 
ści 

Jakież nowe zapoczątkowania 
może wprowadzić p. Klernik w 
polityce wewnętrznej — tak o- 
atrożnie traktowanej przez gen. 
Sikorskiego? W programie po- 
srzedniego gabinetu nie było za- 
iste nic, coby urazić mogło praw- 
dziwego konserwatystę. Wszyst- 
„ko zdążało do stabilizacji, do 
stworzenia warunków legalno- 
ści i na tem się ograniczało. 

Rozkrzyczane hasła nacjonali- 
styczne, które miały stanowić 
tak wybitnie o fizjognomji nowe- 
go rządu zostały zrealizowane o 
łyle, że jako posłowie, mieli pa- 
nowie Głąbiński į Kiernik zupeł- 
tle ustalone zdanie, co do nume- 
tus clausus; jako ministrowie 
stracili je całkowicie i rezerwują 
żobłe czas do namysłu, Może je- 
dyny p. Seyda chciałby zapo- 
czątkować kurs nowy — ale 
brzymierza z Francją | Rumunją 


są już gotowe, więc ta nowość 
może polegać jedynie na przenie- 
slentu się z salonu do przedpoko- 
ju i na wyzbywaniu się satmodziel 
ności w stosunku do najbliższych 
sprzymierzeńców. 

Rząd p. Witosa więc nie zo- 
stał wysunięty dła spełnienia pro 
gramu, ale dla wyzyskania wpły 
wów. Na tem polegała najwaźniej 
sza koncesja, uczyniona prawicy 
— ale też komcesja decydująca. 
Szanse dwuch stron, które pakt 
zawarły, właśnie w tej chwili sta 
ły się do najwyższego stopnia 
nierówne. Prawica bowiem ma 
oibrzymi zastęp ludzi dó obsa- 
dzenta stanowisk. „Piast“ led- 
wie dostarczyć ich może na mi- 
nisterjalne stanowiska, gdzie o 
kwalifikacje nie pytają. O opano- 
waniu urzędów mie może on na- 
wet marzyć, gdyż cała inteligen- 
cja postępowa bezwarunkowo 
jest mu przeciwna, bo wie, iż po 


za wpływami tymi, o które cho- |się przy władzy za wszelkąłwia białorusinowi lub nawet ży- 


co żad- cenę, 


dzi prawicy tai się to, 
nym programem nie może być 


Cena 1000 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr, 106. 
(| Telefony: Redakcji nr. 19-71, 
Administr. 199. 


mk. 


było miesłychanych wysiłków ze 
strony lewicy, aby je pogodzić z 
myślą, że zjawiska takle, jak dro- 
Żyzna, zniżka marki į t: d. są nie- 
szczęściem ogólno - narodowem, 
są zapłatą za możność samodziel 
nego rozwoju. Przez cały czas od 
uzyskania niepodległości, wszyst 
kie wysiłki agitacyjne stronictw 
robotniczych i włościańskich szły 
właśnie w tym kierunku. Za brak 
reform najzagorzalsi ich zwolen- 
nicy brali na siebie odpowie- 
dzialność, 

loto nagle to ustało. Obrona 
ustroju obecnego przeszła z 
rąk demokracji w ręce prawicy. 
Demokracja zwolniona masom 
daje znak bojowy, daje znak rū- 
chu naprzód. Dwa tygodnie rzą- 
dów prawicowych zaznaczyły 
się już wzmożeniem fali strejko” 
wej po młastach. Najbardziej ner 
wowa ludność robotnicza już 
się poruszyła. Zagrożona lewica 
odwołuje się do mas wiejskich, 
by uprzedzić j sparaliżować pró- 
by reakcji. Za niewiele tygodm 
fala agitacji zaleje całą ziemę, 
każdą wieś wzburzy! Oto staje 
pytanie, czy nowy rząd, gotują- 
cy przewroty na prawo, cofnie 
się w czas? Czy zrozumie, że 
rozpoczął zabawę zbyt niebez- 
pieczną? Czy ustąpi dobrowol- 
nie? Czy też zechce utrzymać 


Ta druga ewentualność niesie 


objęte, a co streszcza się do u- pioruny t burze. 


trwalenia władzy prawicy w pań 
stwie drogą zmiany form konsty- 
tucyjnych Rzeczypospolitej pod 
jakimkolwiek pozorem, 

Kiedy rząd gen. Sikorskiego 
utrzymywał zasady status quo 
zupełnie szczerze, w praworząd- 
ności zyskując poręczenie, że 
rozwój naturalny w przyszłości 
nie zakłóci normalnego życia na- 
rodu — rząd p. Witosa ten sam 
stan zachowuje na razie jako od- 
skocznię wstecz. I tem się tłoma- 
czy fakt, że wszystkie poprzed- 
nie rządy na wszystkich stano- 
wiskach mogły utrzymywać lu- 
dzi najrozmaitszych poglądów, 
że na stanowisko ministra skarbu 
powoływały ludzi o zabarwieniu 
ósemkowem nawet — ale rząd 
witosowo - chjeński musiał roz- 
począć od „czyszczenia”*, maso- 
wych wydaleń, dobierania wste* 
czników, .wrogów konstytucji i 
demokracji. I dlatego właśnie te- 
mu rządowi cała demokracja pol- 
ska musiała odmówić zaufania. 

Z tą chwilą p. Witos, jako re- 
prezentant pewnego kierunku 
stracił punkt oparcia zupełnie i 
zawisł w powietrzu, mogąc na- 
dal odgrywać rolę jedynie szyl- 
du — nienajlepszego zresztą, 

Kierunek zachowawczy na- 
szych rządów nigdy nie entuzjaz 
mował szerokich mas ludności, 
dla których ustrój obecny bynaj- 
mniej mie jest łaskawy. Trzeba 


| Blada temu, kto burzę tę ze- 
chce wywołać. 
A. Uziembło. 


REPRESJE PRASOWE. 


WARSZAWA, 19 czerwca. — 
(Pat) Artykuł, zatytułowany „Pod 
czarnymi sztandarami faszyzmu” 
a zamieszczony w  żargomówej 
jednodniówce, został  skoniisko- 
wany. Również jednodniówka żar 
gorowa z dnia 15 czerwca zosta- 
ła skonfiskowana za artykuł p. t. 
„Czarno-ciemno”. Sad karny za- 
AŻ > areszt czasopisma p. t. 
„Głos“. 


RYSKI LOMBARD 
W WARSZAWIE, 


WARSZAWA, 19 czerwca. — 
(Pat) Ryski lombard miejski za- 
wiadomił tutejszego konsula pol- 
skiego, że wydawanie i wykup 
złożonych przed wojną rzeczy 
srebrnych oraz złotych rozpo” 
czął się dnia 15 czerwca j trwać 
będzie do 5 września, Po tym ter 
minie rzeczy będą sprzedane w 
drodze licytacji, 


CZY WOLNO EUROPEJCZY- 
ZOM PIĆ W AMERYCE. 

LONDYN. 19 czerwca. (A. W.) 
Z Nowego Jorku donoszą, iż tutej- 
s] funkcjonariusze, którzy prze- 
strzegają stosowania prawa prohi- 
bicii alkoholu oświadczyli, iż nie 
mieliby nic przeciwko temu. aby 
na statkach francuskich i włoskich 
załodze przydzielono rację alko- 
holu. Chodzi jedynie w tym wy- 
padku o zgodę Waszyngtonu, któ- 
ry jednak swej aprobaty do tej po- 
ry odmawia, 
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Jezuicka formuła wniosku. 
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—Min. Głąbiński uważa go 


za ochronę praw mniejszości. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz, 
koresp.). Wczoraj na posiedzeniu 
komisji oświatowej chjena dopię- 
ła wreszcie upragnionego celu, 
przeprowadzając ustawę o „nume 
rus clausus', Formuła została osta 
tecznie ustalona po długich tar- 
gach pomiędzy nowymi sojuszni- 
kami. Brzmi ona jak następuje: 

„W polskich szkołach akademie 
kich ma wydzłałach świeckich 
przy przyjmowaniu studentów i 
wolnych słuchaczów ma poszcze- 
gólne wydziały należy uwzględ- 
niać kandydatów należacych do 
mniejszości narodowych, wyzna» 
niowych I fięzykowych, nie posia- 
dałących odrębnych szkół akade- 
mickich w granicach Ich stosunku 
liczebnego do ogółu ludności pań- 
stwa, 

W dyskusji nad tą jezuicką for- 
mulą poseł Czapiński oświadczył, 
że jest ona niejasna świadomie. — 
Mówi ona, że w granicach procen- 
towych należy uwzględnić kan- 
dydatów mniejszości narodowych. 
Nie mówi o tem, że nie będą przyj 
mowani sluchacze z mniejszości 
narodowych poza tym procentem. 

Następnie formuła ta uniemożli* 


dowi, który oświadczy, że jest po- 
lakiem, przyjęcie go do wyższej u- 
czelni w kontyngencie polskim, po 
nieważ formuła przewiduje ogra- 
niczenia i dla mniejszości wyzna- 
niowych, 


Min. Głąbiński oświadczył, że 
popiera stanowisko referenta, u- 
ważałąc wniosek za ochronę praw 
|mniejszości narodowych, ponie- 
waż ustawa zaleca przyjmowanie 
mniejszości do uczelni wyższych, 


© ————— zn nn 


tylko w zakresie pewnego pro- 
centu. 

Poseł Thon w półtoragodzinnem 
przemówieniu wskazywał na an= 
tykonstytucyjność wniosku i za= 
proponował przejście nad nłm, ja- 
ko nad takim właśnie, do porząd= 
ku dziennego. Popierał go dr. Wy= 
godzki (żyd), Chwocki (ukrainiec) 
I Utta (nłemiec). 

Po raz drugi głos zabrał poseł 
Czapiński, przedkładając wniosek, 
który oświadcza, że [istniejąca 
autonomia uniwersytecka daje 
możność senatom przeprowadze- 
nla zarządzeń, koniecznych ze 
względu na przepełnienie zakładw 
i że wobec tego nad propozycią 
reformy można przejść do porząd- 


ku dziennego. 
Ks. Lutosławski ośwładcza, że 


w Rosfi carskiej była jedna dobra 
rzecz — walka z żydami. Pod tym 
względem nałeży Rosję naślado- 
wać, bo żydzi są wrogami Polski. 
Te słowa wywołały gwałtowny 
protest wśród posłów żydowskich 
Przewodniczący Sołtyk zarzą” 
dza głosowanie. Pierwszy idzie 
pod głosowanie wniosek posła 
Thona; głosowały za nim tylko 
mniejszości narodowe. Drugi gło- 
sowany był wniosek pos. Czapiń- 
skiego; głosowali za nim socjali- 
ści, wyzwoleńcy i mniejszości nā- 
rodowe, upada on 16 przeciw 10 
głosom. Wniosek referenta posła 
Konopczyńskiego został uchwalo- 
ny większością 16 przeciw 13 gł. 
Referentem na plenum został p. 
Konopczyński. Posłowie Czapiński 
i Thon zgłosili swoje wnioski tako 
votum mniejszości. 
N.P,.R. i „Piast“ głosowali z trół- 
jedyną chieną. 


„Chjena“ zwala winę na min. Grabskiego. 


Następcą min. skarbu ma 


WARSZAWA, 19 czerwca, — 
(Tel. od nasz. koresp.) Dowiadu- 
jemy się z kół miarodajnych, że 
niezadowolenie wśród obecnego 
rządu z polityki min. skarbu p. 
Grabskiego, znajdujące wyraz w 
artykułach „Kurjera Ilustrowane" 
go“ I w różnych oświadczeniach 
kułuarowych w najbl. dniach ma 
znaleźć wyraz konkretny w brono 
zycii reorzanizacii personalnej 
władz naczelnych znin. skarbu, 

Stanowisko ministra skarbu 
miałby zająć p. senator Szarski 
Feintuch, należący do klubu du- 
badecji. — Gdyby do tego do- 


Rosja nie emituje i n 


MOSKWA. 18 czerwca. (A. W.) 
Sowiecki komisarz finansów So- 
kolnik oświadczył przedstawicie- 
łowi „„Jzwiestii”, iż w r. b. rząd so- 
więcki nię dokon: emisji bankno- 
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być Feintuch = Szarski luk 


Zdziechowski. 


szło byłoby to dowodem za- 
cieśnienia węzłów pomiędzy no” 
wą większością a grupą p. Duba- 
nowicza, która jak wiadomo, ma 
zastrzeżenia o charakterze agrar* 
nym względem nowego rządu. 

W razie jednak gdyby ta tran- 
zakcja z dubadecją nie doszła do 
skutku, tekę skarbu obiąłby p. Je- 
rzy Zdziechowski, tak zwany mł- 
nister wojny domowej. 

W każdym razie na podsekre* 
tarza stanu w min, skarbu wszedł 
by pos. Byrka, należący do gru- 
py p. Witosa. 


O | z m 


ie podnosi podatków. 


tów i nie wprowadzi nowych po 
datków. Budżet rosyjski wynosł 
1 miljard 400 miljonów rubli zło* 
tych. . 


GŁOS POLSKI 


Sejm „źlkwidował" zajścia grudniowe. 


Wrażenia ogólne. 


Na wczorajszem posiedzeniu, 
sejmu „zlikwidowano“ zajścia 
grudniowe, Cała debata powstała 
z referatu komisji admiinistracyj- 
nei o wnioskach, które w sprawie 
zamieszek grudniowych zostały 
w swoim czasie zgłoszone do sef 
mu. Od tego czasu, kiedy wpły- 
nęły do sejmu te wnioski, tyle się 
w Polsce zmieniło, że wczoraj- 
sza dyskusja była tylko słabem 
echem zamieszek i zbrodni, pod 
których grozą żył kraj w końcu 
roku ubiegłego. 

Pos. Thugutt miat niewdzięcz- 
ną rolę. Musiał iako obiektywny 
referent urządzić pogrzeb pierw- 
szej klasy dla wnlosków, które 
były w swoim czasie wyrazem 
słusznego oburzenia i obywatel- 
skiej troski o przyszłość państwa 
Referat pos, Thugutta sprowadził 
się do tego, że nad wszystkimi 
wnioskami, które wtedy złożono, 
trzeba przejść do porządku dzien- 
nego. Była w tem swego rodzaju 
sprawiedliwość, bo  pogrzebaniu 


ulegały narówni z wnioskamj le- P 


wicy i prowokacyjne wnioski pra 
wicy o tem, żeby zarządzić śledz | 
two nad rzekomą bojówką P.P,S. 

O ile niewdzięczną była rola p. 
Thugutta, o tyle łatwem było wo 
bec takiego referatu zadanie min. 
Kiernika. „Szlachetnie”* podia! się 
misji zlikwidowania zajść, za któ- 
re jak powiedział, ponosić odpo- 
wedzialność mógł tylko rząd po- 
przedni. Przy okazji tłomaczył 
się ze swojej zimnej krwi co do; 
ostatnich zamachów  dynainito- 
„wych 1 po raz nie wiem który za- 
powiedział ogłoszenie za parę dni 
sensacyjnych wynłków śledztwa 
w sprawłe tych zamachów, 

Po takim pogrzebie kary za 
zajścia grudniowe sejm spokojnie 
załatwił szereg wniosków prze- 
ważnie natury gospodarczej į za- 
trzymał się chwilę nad nagłym 
wnioskiem o drożyżnie | o znęca- 
nin się nad więźniami politycz- 
nymi. Dyskusja drożyźniana w 
ramach formalnych rozpraw o na 
głości nłe rozwinęła się zupełnie 
zaś przy obradach o wnłosku ko- 
munistycznym doszło do zwy- 
kłych krzyków, które wywołały 
mowy post, Łańcuckiego; na tem 
obrady do czwartku odroczono. 

St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Na 48 posiedzeniu seimu w dniu 
19 czerwca odesłano w pierw- 
szem czytaniu do komisji ustawę, 
zmieniającą postępowanie sądo- 
we w sprawach cywilnych w b. 
zaborze austrjackim, a także nie- 
które postanowienia karne w 
trzech dzielnicach. 


Przystąpiono do rozprawy nad 
wnioskiem klubów w sprawie 
zaburzeń dnia 11 grudnia ubiegłe. 
go roku. Sprawozdawca poseł 
Thugutt oświadcza, że rzeczą nie- 
zbicie ustaloną jest to, że wypad- 
ki 11 grudnia w Warszawie były 
przestępstwem przeciw prawu i! 
konstytucji. Najmniej byłbym 
sklonny przypisywać winę tym, 
którzy bezpośrednio dopuścili sie 
wykroczeń na Placu Trzech Krzy 
ży. Ale w tym tłumie była znacz- 
na ilość osób zupełnie nieodpowie 
dzłalnych, czy to wiekiem, czy 
rozwojem umysłu. W tłumie były 
nietylko osoby myślące, jak to się 
mówi. narodowo. ale także takie, 
które notowane były w policii za | 
działalność komunistyczną. Jeżeli ! 
chodzi o jstotę winy, to winną 
była przedewszystkiem teoria, o 


|władze administracyjne 


obywatelskie ponad konstytucją. 
Na Placu Trzech Krzyży była ie» 
szcze inna kategoria przestepców, 
mianowicie bezczynni przedstawi- 
ciele władz. Policja jakby nie do- 
strzeg.a tego co się dzieje. Słuszne 
więc wydaje mi się śledztwo w 
stosunku do urzędników. którzy 
zapomnieli o obowiązku. Wniosek 
„Piasta“ dotyczy ministra spraw 
wewnętrznych ij żąda oddania go 
przed trybunał stanu. „Piast* i 
N. P. R. żądały utworzenia komisji 
z 5 osób dla zbadania sprawy. 

Już na komisji uznano te wnio- 
ski za nieaktualne. To samo doty= 
czy wniosku trzech klubów pra- 
wicowych o wyłonienie komisiji 
dla zbadania akcji bojówek socjali 
stycznych. Pozostał wniosek klu- 
bu żydowskiego, żądający zbada- 
nia działalności „Rozwoju“. Komi- 
sja uchwaliła przeiść do porządku 
nad czterema wnioskami, przyję- 
ła natomiast rezolucję, wzywają- 
cą rząd do przedłożenia Ssprawo- 
zdania z zarządzeń, poszczegól- 
nych, celem usunięcia niedoma- 
gań w administracii państwowej. 
Druga rezolucja wzywa rząd do u 
jawnienia wyników śledztwa prze 
ciw osobom urzędowym, winnym 
przekroczeń służbowych. Jeszcze 
parę słów o wniosku posła Putka 
w sprawie gloryfikacji zbrodni. — 
roszę o przejście do porządku 
dziennego nad tym wnioskiem, ale 
wyrażam pragnienie, aby takim 
bezczelnościom polożono kres. 


j 


przyłęto rezolucie w brzmieniu ko 
misji. Odrzucono poprawkę posła 
Anusza, która domapala się wy- 
znaczenia rządowi dwutygodnio- 
wego terminu. Odrzucono rezolu- 
cię, nawolująca do teplenia agita- 
cji antyżydowskiej. 

Po przemówieniu sprawozdaw- 
cy posła Gawlikowskiego, przyję- 
to ustawę o scalenia gruntów z re 
zolucją komisfi, wzywającą rząd 
do przedłożenia ustawy o obrocie 
ziemią, Przyjęto rezolucję ks. Il- 
kowa, aby przeprowadzono akcie, 
uświadarniającą ludność w Mało- 
polsce o korzyściach kormasacii. 

Po przemówieniu posła Byrka. 
przyięto w drugiem czytaniu usta- 
wę, zmieniająca niektóre przepisy 
o obrocie walutami. Mlanowicle 
podniesiono, karę do 5 lat wiezie- 
nla, a grzywnę do 100 mitjonów. 

Uchwalono dalej w trzeciem 
czytaniu ustawę o zmianie granic 
gmin miejskich. Następnie wysłu- 
chano sprawozdania komist o da- 
ninie lasowej. Referował posel 
Bryl, 

Wice-minister skarbu Markow- 
ski stwierdza, że projekt ustawy 
o podatku majątkowym wpłynał 
do komisji skarbowej 1 niebawem 
będzie przedstawiony sejmowi no 
wy projekt ustawy o odbudowie 
krału. Proponuje, by w artykule 
2 skreślono zdanie, że lasy rządo- 
we również podlegają daninię. — 
Przepisy karne należy na życze- 


Poseł Nocznicki wyraża pra-|™e ministra sprawiedliwości obo- 


guienie, aby sprawa ta była'poru- | STZV® I zmienić, 
szona w sejmie poraz ostatni, po- | Posel Gardecki dowodzi, że ry- 
'zykowną jest rzeczą załatwiać 


nieważ przebieg tych wypadków 
nie przynosi nikomu zaszczytu. — 
Mówią, że na faszyzm biały znaj- 
zie się faszyzm czerwony. — 
Stwierdzam, że tego faszyzmu 
czerwonego nie będzie. Klasa ro- 
botnicza nie na to zdobyła wstęp 
do parlamentu, aby dać się napo- 
wrót zepchnąć do konspiracji. Ro- 
botnicy posiadają postateczną siłę 
organizacji, aby zabezpieczyć się 
w sposób legalny przed zamacha- 
mi grudniowymi, czy majowymi. 

Poseł Szypper: Chodzi nam o 
przyczynienie się do tego, aby pol 
ska myśl państwowa wzniosła się 
na tę wyżynę zrozumienia, że dwa 
narody, zwalczające sig w ra- 
mach jednego państwa, to organi- 
zacja, która popełnia samobój- 
stwo. 

Poseł Anusz dowodzi, że o tych 
wypadkąch należałoby zapomnieć, 
Niestety, nie uczynili ci, w któ- 
rych interesie to leżało. Obecnie 
muszą 
spełnić swój obowiązek. Należy re 
agować na takie rzeczy, jak nants 
„bohater narodowy“ na. grobie, 
skazanego przez sady polskie. 

Poseł Bobek oświadcza, że 
stronnictwo jego, bez względu na 
konstelacje polityczne, występuie 
zawsze w obronie prawa. 

Poseł Kozicki: Już poseł Thu- 
gutt stwierdził, że wypadki gru- 
dniowe nie są wynikiem spisków. 
Żadneg faszystowskiego spisku w 
Polsce niema. Groźby niektórych 
mowców nie robią już wrażenia. 
Nikt się ich nie boi. Stronnictwo 
mówcy (Zw. Lud-Nar.) będzie gło 
sować za rezolucją komisji. 

Minister spraw wewnętrznych 
Kiern'k oświadcza, że rząd zgadza 
się z wnioskiem komisji admini- 
stracyjnej. Przebieg dochodzeń 
przeciw funkcjonariuszom, którzy 
zawinili, przedstawia się tak, że le 
dni zostal! fuż skazani, przeciw iti- 
nym minister wytoczył dochodze- 
nie. Jeszcze inni zawieszeni zosta- 
li w czynnościach. Nie jest praw- 
dą, jakoby rząd obecny przywTró- 
cit do, urzędowania któregokol- 
wiek z funkcjonariuszów, usunie- 
tych z tego powodu, Co się tyczy 
rzekomego należenia urzędników 
do tajnych organizacii, to w swem 
expose oświadczył mremier, że 
rząd nie będzie tolerował żadnych 
nielegalnych organizac). Rząd nie 
będzie tolerował organizacji taji- 


|nych i wyda odpowiednie zarzą- 


dzenia. Może najbliższe dni dadzą 
konkretne rezultaty, o których 
zawiadomię izbę. 

Na tem dyskusje przerwano. 


a 


przy pomocy skarbu tak wielkie 
choroby społeczne, jaką jest zni- 
szczenie wofną. 

Następnie zabrał głos poseł Po- 
lakiewicz i poseł Sanojca, który 
krytykował ustawę, w szczegól- 
ności zaliczenie daniny na podatek 
majątkowy I za to, że wysokość 
daniny wyznacza minister rolni- 
ctwa wspólnie z ministrem robót 
publicznych. Mówca stawia wnio- 
sek formalny o odesłanie ustawy 
do komisji z zastrzeżeniem, aby 
sprawozdanie powróciło w ciągu 
trzech dni, Powyższy wniosek po- 
sła Sanojcy odrzucono, 

Dalsze rozprawy odroczono. 


Przystąpiono do wniosku nagłe- 
go posła Zaręby w sprawie poll- 
tyki drożyźnianej rządu, Poseł 
Zaręba stwierdził, że artykuły 
spożvwcze drożeją, Rząd musł od 
powiedzieć, co czyni i co zamie- 
rza uczynić w walce z drożyzną, 
aby zapobiec wzrostowi cen. 

Poseł Qdyk wypowiada się za 
nagłością wniosku. Nagłość wnio- 
sku przyjęto. 

Przystąpicno do sprawy nagło- 
ści wniosku posła Królikowskiego 
w sprawie bicla 1 znęcanła się nad 
więźniami politycznymi. 

Poseł Łańcucki prosi o uchwa- 
lenie nagłości wniosku oraz o wy- 
bór komisji śledczej z udziałem 
jednego członka frakcji sejmowej 
związku proletarjatu miast i wsi. 

W glosowaniu nagłość wniosku 
odrzucono i wniosek odesłano do 
komisji administracyjnej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne odbędzie się we czwar 
tek, na którem będzie przeprowa- 
dzona dyskusła nad expose mini- 
stra skarbu. 


MISJA FRANCUSKA 

W POZNAŃSKIEM. 
POZNAŃ, 19 czerwca. (Pat). 
Francuska misja rolnicza przyby- 
ła dziś do Ostrowa. Następnie sa- 
mochodami udano się do Kuzmo- 
wic, majątku hr. Mielżyńskiego 
dla zwiedzenia gospodarstwa. — 
Stamtąd goście francuscy udali 
się do Kościan i zwiedzili cukrow 
nię, a potem do Konikowa na 
śniadanie do pp. Chłapowskich. 


Po obejrzeniu stadniny hr. Łąckieł 


go w Posadowie, odiechano do 


Poznania. W Poznaniu izba rolni- | 


Warszawa--ler 


O tem nie 


P. minister Grabski w swem 
pierwszem ęekspose skonstatował 
ku ogólnemu zadowoleniu, że za- 
leżność marki polskiej od marki 
niemieckiej ustaje, 

Ten sam min. Grabski w rzą- 
dzie p. Witosa, w chwili naj- 
ostrzejszego kryzysu walutowe" 
go, konstatuje z tej samej trybu- 
ny sejmowej, że zależność ta ist- 
nieje, że nie uodporniliśmy się wa 
lutowo w tym stopniu, by wstrzą 


śnienia, jakim podlega ostatnio! 


waluta niemiecka, pozostały bez 
wpływu na walutę naszą. 

Prawda zdaje się tkwić w tem 
drugiem twierdzenin. Pierwsze u 
czynione było na wstępie urzę- 
dowania p. Grabskiego, gdy p. 
ministrowi wiele rzeczy wydało 
się łatwiejszemi do przeprowa- 
dzema niż dziś, po kilkumiesięcz- 
nej praktyce. Wiara p. ministra 
w niezależność marki polskiej od 
Berlina kosztowała skarb zbyt 
dużo, by nie miała się zachwiać, 
Z rezygnacją więc stwierdza p. 
Grabski: „nie zdołaliśmy się do- 
statecznie uodpornić*,., 

Takie wyznanie smutnej praw- 
dy jest wprawdzie bardzo chwa- 
lebne, ale na niem poprzestać nie 
wolno. Minister skarbu musi zna 
leźć sposoby, by zależności tej 
przeciwdziałać a nie — jak to do- 
|tychczas było — badać ją t mie- 
| rzyć Jej natężenie przez ekspery” 
menty na gieldzie warszawskiej. 

Jeżeli zależność naszej marki 
od marki niemieckiej została 
(stwierdzona, jeżeli skonstatowa” 
inem zostało to oficjalnie z trybu- 
ny sejmowej, to jasnem jest, że 
| glełda warszawska mie jest sa- 
moódzielną, że i ona pozostaje pod 
wpływem Berlina. Zatem wpły* 
iwać na nią bezpośrednio nie mo- 
| źna, a czynić to trzeba przez Ber 
llin. Gdańsk w tym wypadku od- 
grywa H tylko rolę pośrednika I 
|za swe pośrednictwo każe sobie 
| drogo płacić. 

Dusząc w Warszawie kurs do- 
lara niedołężnymi manewrami P. 
K.K.P., kierowanej przez minister 
|stwo skarbu osiąga się fo, że wa- 
luty licznymi kanałami i kanali- 
kami odpływają do Berlina, szti- 
kając tam korzystnego zbytu, — 
Odpływu tego zahamować się nie 
da, Granice nasze są tak strzeżo- 
ne, że swobodnie przejeżdżać mo 
gą całe pociągi świń | zboża — 
tem łatwiej znajdzie sobie drogę 
dolar, Ucieka zaś przedewszyst* 
kiem do Niemiec, gdyż tam wio- 
dą wszystkie utarte I śmiało rzec 
można, naturalne dotychczas na- 
sze szlaki gospodarcze. Tam zre- 
sztą zbyć i kupić można każdą 
ilość marek polskich, tam są one 
notowane i tam obraca się niemi 
oficjalnie, a nie pokątnie 1 z laski 
jak na giełdach innych. 


Berlin jest jedynym zagranicz- 
nym rynkiem, na którym niema 
kłopotu z marką. Karygodnem 
przeto zaniedbaniem ze strony na 
szego ministerstwa skarbu jest 
pozostawienie tego rynku bez Ża 
dnej opieki. Berlin urabia kurs 
marki, bo nią obraca. Inne giełdy 
przejmują go tylko j to w dodatku 
bez zobowiązania i nieoficjalnie. 
Oficjalnie przyjmuje go stamtąd 
Warszawa dla obrotów wolnych 
i gieldowych. Waluty oddawane 
przez P.K.K.P. po kursie sztucz- 
nym, w wielu wypadkach wędru 
są natychmiast do Berlina dla zy- 
skowniejszei sprzedaży. 


] 


przeto skutecznym 


To 
urh 
O 2.0 

pomyślano. 


kształtowanie się kursu mark 
polskiej na giełdzie berlińskiej, s 
tem samem į na warszawskiej 
może być tylko kontrola mark 
naszej w Berlinie, dokonywan: 
pod wpływem rządu, Revulowa 
nie podaży į popytu marki pol 
skiej w Berlinie, to jedyny ban 
kowo-techniczny sposób inter- 
wencji rządu w chwilach kryzyst 
walutowego, takich jak obecna. 

Dotychczas w tym klerunku 
nie zrobiono nic, nawet podobne 
nie myślano o tem w właściwem 
miejscu, Biernie patrzy się na hat 
ce dokonywane z marką polska 
na giełdzie berlińskiej i gdańskie 
gdzie albo rzuca się ją w miljar 
dowych sumach, albo w takich 
samych kwotach skupuje, kieru- 
jąc się konjunkturą I względem 
na markę niemiecką, która mimo 
wszystko znajduje się pod pewna 
życzliwą opieką niemieckich sfer 
finansowych. 


Praktyczne rozwiązanie zagad 
nienia takiej kontroli marki pol 
skiej na berlińskim rynku nie po 
winnoby nastręczać poważniej 
szych trudności. 

Wystarczyłoby uruchomić w 
Berlinte oddział jakiejś poważnej 
Instytucji finansowej | zapewnić 
sobie pewną kontrolę jego dzia- 
łalności. idyby taka placówka 
należycie zrozumiała swoje za: 
danie, u nas spokojnie możnaby 
wprowadzić wolny obrót dewizą 
mi, co byłoby najracjonalntejszem 
wobec niemożności ścisłego I bez 
względnego przeprowadzania 
wszelkich, krępujących ten obrót 
przepisów. 

Naturalnie, że do Berlina po- 
słaćby można tylko”oddział ini- 
stytucji majwybitniejszej, znanej 
nietylko w kraju lecz Í w najszer- 
szej zagranicy, instytucji, któraby 
firmą swą odciągnęła natych- 
miast polską klljentelg z banków 
niemieckich t ujęła na miejscu w 
Berlinie olbrzymi obrót pieniężny 
między Polską a Niemcami w 
swe ręce. Kierownictwo tej in- 
stytucji spocząćby musiało w rę- 
kach pierwszorzędnego fachowca 
znającego jaknajdokładniej miej- 
scoowy teren, a przytem człowie- 
ka niposzlakowanego i oddanego 
sprawie, której miałby służyć. — 
Samo zorganizowanie takiej pla- 
cówki nie powłnnoby również ra 
trafić na trudności. W Niemczech 
posiada Francja kilka oddziałów 
swych banków, regulujących ©- 
broty franka, posiada tam takie 
oddziały Czechosłowacja, a istnie 
je nawet oddział jednego z pro- 
wincjonalnych polskich banków 
(Poznański bank przemysłowców) 
który jednak oprócz drobnych o0" 
peracji przekazowych mc me 
robi, 

Troszczymy się — wprawdzie 
niedostatecznie — ale jednak tro- 
szczymy się, g naszych emigran- 
tów, repatrjantów, robotników 
sezonowych £ t. d. a bez opieki 
pozostawiamy dziesiątki j setki 
miliardów marek polskich, które” 
w niepowołanych rękach przeciw” 
nam służą i nasz ustrój gospodat- 
czy ruinują. Stworzenie takich 
konsulatów, czy kontrolnych sťa- 
cji walutowych przez inicjonowa 
nie ze strony ministerstwa skar- 
bu organizacji oddziałów polskich 
instytucji finansowych w cen: 
trach obrotów marką polską, jest 
rzeczą konieczną, wobec której 
ministerstwo skarbu winno jak 
najrychlej zająć stanowisko. 


cza wydała na cześć gości obiad Jedynym 


której słyszeliśmy nawet w izbie, i 
w. „Bazarze”. |sposobem uzyskania wpływu na 


Po przemówieniu sprawozdaw= 
p Pezet. 


stawiająca jakieś naturalne prawo icy posła Thugutta w głosowaniu 


GŁOS POLSKI z 
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Koniec Karjery p. Wurześmana. 


3 lata więzienia, strata dyplomu lekarskiego, pozbawienie 
praw stanu za dezeroję i za sprzeniewierzaenie. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pozody w Wi 
dniu dzistelszym: dntu wczorajszym w tutej- | wał na cukre y í 
Zachmurzenie zmienns, przejściowe |Szym wojskowym sądzie D. O. K. [pot griit e 


opady ze skłonnością do burz. Wiatry |Nr. IV. rozpatrywana była spra- 
zachodnie. wa. porucznika lekarza baonu za- 
pasowego 31 p. S. Kan. Wurzelma 


Wyznaczone ceny produktów, |na Hermana, oskarżonego o to, że 
lod października roku 1919, będąc 


Według zatwierdzottego przez |] 
komisarjat rządu cennika artyku- ! ekarzem batalionu,  przywła- 


Badana w tel sprawie narze- 
czona Wurzelmana., p. Klenic. o- 
świadczyła. że narzeczonego bli- 
żej nie znała i nie starała się go po 
znać, a to ze wzgledu, że jest do- 


brze usytuowana materialnie, na- 
jszczał sobie medykamenty lekar- | 


oprawa wyższej 


Zapoczątkowana Ww swołm czn-|nia tych katedr, załatwiłoby mi-| kańska — 6500 mk., w burcie ma- 


słe akcja w kierunku stworzenia 
wyższej uczelni w Łodzj mabiera 
o tyle konkretrych kształtów, że 
ministerstwo w. r. i ©, p. przyrze” 
kto delegaci, która przybyła z od 
powieduim memorjatem, iż pierw 
szą wyższa uczelnia, jaka powsta 
nie, będzie bezwzęlędnie założo- 
na w Łodzi, Wobec tego, że przy 
rzęczenłe złożył ówczesny mini- 
er w. r. | o. p. p. Mikułowski- 
Pomorski, który Obecnie pełni 
fankcje kierownika departamentu 
czkolnictwa wyższego, istnieje 
ciągłość pracy. Oświadczono wte 
dy delegacji, że łatwieł na grmcie 
łódzkim przeprowadzićby się da- 
ła realizacja politechniki, a w 
szczególności byłoby bardzo po- 
żądane powołanie do życia przy- 
najrunlej kilka wydziałów, zwią- 
zatych z przemysłem, morz. far- 
blarstwa. Natrafła to jednak na 
poważne przeszkody, mianowicie 
na brak pomieszczenia + warszta” 
tów, Kwesiłę zdobycia sit facho- 
wych, uiczbędnych do obsadze- 


st 


O 
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uczelni w Łodzi. 


nisterstwo, 


Ministerstwo  przyrzekło wy-| 


datną pomoc finansową dopiero 
wtedy o file poparcia powstającej 
uczelni udzieli społeczęństwo łódz 
kle. Wobec tego w najbliższym 
czasie delegacja zwróci się do 
przemysłowców łódzkich celem 
poinformowania się o ich stano- 
wisku | celem zagwarantowania 
pewnych funduszów na zapocząt- 
kowanie akcji w kierunku utwo- 
rzenia politechniki. Braną jest ró- 
wnież pod uwagę państwowa szko 
ła włóklennicza, w której czasowo 
mogłyby zorganizowane na razie 
niektóre wydziały politechniki 
znaleźć pomieszczenie. Będzie to 
Jednak możliwem dopiero wtedy, 
kledy nową siedzibę otrzyma rów 
nież sąd okręgowy. 

Tak więc na razie z początkiem 
lipca rozpocznie się akcja wśród 
przemysłowców, a sprawą mb 
wersytetu w Łodzi stoł już na dal 
szym planie zamierzeń minister- 
stwa w. r. | o. p. (bip) 


Straszna tragedja rodzinna. 


Mąż poranił swą żonę I 


popełnił samobójstwo. 


Wsezoraj ulicą Pomorską wstrzą -sle zwykła bijatyka 1 Brandt nagle 


sneta tragedia, która rozegrała się 
w domu nr 70. 


W domu tym, w skromnem mie- 
szkaniu zamieszkiwał Teofil 
Brandt z żoną Marjanna | czwor- 
ziem dzieci. 


Przed czterema laty Brandt po- 
wtórnie się ożenił z wdową, która 
raiała już troje dzieci. 


Jak każden nałozowy pilak. tak 
I Brandt czesto kłócił się ze swa 
żona, a niejediokrotnie dochodziło 
też do bółki i wówczas Brandtowa 
skarżyła się sąsiadom swoim na 
nieludzkie obchodzenie się z nią 
męża-pijaka. Jedna z awantur do- 
mowych skończyła się tarznię- 
ciem się Brandta na swe życie, 
który w przystępie szału poder- 
żną! sobie gardło, Uratowano go 
wówczas i powrócił do zdrowia. 

Wczorajszy dzień jednak kres 
położył  smutnemu 
Brandta, 

Jak zwykle, powrócił on do do- 
mu w stanie nietrzeźwym i jak 
zwykle żona była tą, na której hu- 
mor męża w plerwszej linji się od- 
bił. Po zwykłej kłótni rozpoczęła 


O TE 


żywotowi | 


wydobył z kleszeni składany nóż 
sprężynowy 1 pchrał swą żone w 
plerś. Na szczęście ofiara zbro- 
dnlarza zdążyła ręką cios częścio 
wo osłabić, lecz nóż przebił rękę 
I zranił pierś. 

Brocząc krwią Brandtowa wy- 
biegła na dwór wołając: „Ratuj- 
cie, ten bandyta chce mię zabić!“ 1 
padła bez przytomności na ziemię. 

Qdy żona wybiegła na dwór, 
Brandt zamknał za sobą drzwi na 
klucz i tym samym nożem przeciał 
sobie głęboko zardło, tak. że na- 
tychmiast ducha wvzłonał. 

„Tymczasem zwabieni krzy- 
kiem Brandtowej sąsiedzi ocucili 
ją, a gdy smojrzeli przez okno do 
jej mieszkania, ujrzeli trupa Brand 
ta w kałuży krwi na ziemi. 

i Zaalarmowano notychmiast po- 
licję i wezwano pogotowie. 

Lekarz zastał już tylko stygna- 
ce zwłoki Brandta, wobec czego 
> Brandtową odwiózł do szpi- 

ala. 

Przy zwłokach wystawiono po- 
sterunek do przybycia władz są- 
dowo-śledczych, dziećmi Brandta 
zajęli się sąsiędzi. (bip). 


KE 
Porywczy rzeźnik. 


Co mówi Fryde Berek o 
Zmiana nazwy ut 


Wazorej w urzędzie walk! z lfchwą roz 
patrywaną była sprawa przeciwko Ber- 
kowi FPryde, właścicielowi sklepu rzeź- 
niczego przy ul, Nowoa-Zarzewsklej nr. 2, 
oskarżonego o odmowę Sprzedaży mięsa 
I wydania rachunku, 

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy 
referat walki z lichwą wydał orzeczenie, 
mocą którego Berka Fryda skazał na 2 
tygodnie bezwzględnego aresztu i 1 mil- 
Jon mk. grzywny. Orzeczenie powyższe 
przyczyniło się do szalonego wybuchu | 
temperamentu u Berką Fryde, który rze] 
komio niesprawiedliwe orzeczenie walki | 
z lichwą chclał soble odbić na personelu 
urzędu walki z lichwą, wymyślając I lżąc 
wszystkich, ; 

Kiedy jeden z urzędników zwrócił mu 
uwagę, aby się uspokoił, gdyż znajduje 
się w urzędzie, Fryde opowiedział, że „u+ 
rząd walki z lichwą z wałkiem”, to wcale 
als jest urząd, to lest rzeźnia, sziachiuz, 


„uczędzie lichwy z wałkiem“? 
zędu walki z lichwą na „sziachtuz*, 


który zarzyna wszystkich porządnych 
kupców, nie dając im żyć. 

Zawezwany posterunkowy policji od- 
prowadził Berka Fryde do komisariatu 
gdzie spisano odpowiedni protokuł, ce- 
lem pociągnięcia go do odpowiedzialno- 
ści sądowej. Za powyższe przewinienie 
kodeks karny przewidnie karę od 1 mie- 
siąca do pół roku więzienia. (Pap). 


Teatr „SCALA 


Cegielniana I8. 


Dziś 1 dni następnych o z, 8.50 wiecz 


Wysteny teatru „Karel 


Kambors, rowerzysta i cyklista. 
Tresura psów — Nikita 
i wiele innych. 


20 atrakcji. 


łów spożywczych w sprzedaży 


—— | detalicznej winno kosztować 1 kg. 


soll jasnej — 1800 mk., ciemnej 
1400 mk. pudełko zapałek — 320 


mk. mąka pszenna 50 proc. —; 


5500 mk., mąka pszenna amery- 


ka żytnia — 50 proc. 3300 mk., 50 
| proc. 3000 mk., 4 70 proc. 2700 mk. 
| Kasza manna — 6000 mk.. pe 

czak — 2800 mk., krakowska — 

6000 mk., jęczmienna — 2800 mk., 
mydło do prania I-szy gat. 10.000 
imk., Il-gi gat. 12.000 mk., soda do 
iprania — 3000 mk. Ceny te obo- 


wiąziją od dnia 18 czerwca b. m. dla 


Odłożona wizyta, 


skie z ambulatorium wojskowego, 
jako to: jodynę, spirytus denatu- 
rowany, aspirynę, wate. bandaże, 
maszynkę „Primus“, oraz torbę 
skórzaną sanitarną. Medykamen- 
ty częściowo na rozkaz lekarza 
przenosił. żołnierze do jego pry- 


rwatnego mieszkania częściowo do 


gabinetu dr. Prybulskiego. gdzie 


" | Wurzelman odbywał praktykę le- 


karską. Pozatem akt oskarżenia 
zarzucał Wurzelmanowi, że ordy. 
nans jego stale przenosił do mie- 
szkania prywatnego mleko ze skła 
dnicy sanitarnej, przeznaczone 
chorych żołnierzy. 

W dalszym ciągu akt oskarże- 
nia zarzucał, że Wurzelman za- 


Korzystając z czasowego pobytu w|brał choremu żołnierzowi płaszcz, 
Polsce dyrektora międzynarodowego biu-|z którego kazał sobie zrobić 


ra do walki z alkoholizmem, dr. Hercod'a |frencz, chorego zaś żołnierza wy- 


magistrat łódzki zwrócił się doń z prośbą | są? w podartym płaszczu do ode | 


o odwiedzenie Łodzi I ew. wygłoszenie działu. 


odczytu. W tych dniach nadeszła odpo- 


wiedź dr. Hercod'a, który dziękując za man o 
zaproszenie, zawiadamia, że — wobec cy is 


konieczności natychmiastowego odiazdu 
do Wiednia — zmuszony jest narazie wi- 


nym jednak pobycie w Polsce, co na- 
stapi wkrótce, nle pominie sposobności 
odwiedzenia naszego mlasta. 


W sprawie przyłimowanła ucz- 
nitów do szkół. 


Kuratorjum okręgu szkolnego 
łódzkiego zwróciło się do poszcze 
gólnych dyrekcji szkół, by przy 
klasyfikacji uczniów z końcem 
bieżącego roku szkolnego: przy 
przyjmowaniu mowych uczniów 
stosowały się ściśle do postano- 
wień okólnika min. wyznań relig. 
i oświecenia publiczn. z dnia 9 ma 


łia 1922 roku. 


Ze względu na to, że stosowanie 
rozporządzeń ministerstwa, odno- 
szących się do celowego przyjmo- 
wamia młodzieży do państwowych 
szkó! średnich trwa już przez ciąg 
trzeciego roku szkolnego, kurator 
jum oczekuje, że w roku 1923-4 do 
bór uczniów będzie już w zupeł- 


ności odpowiadał tym zasadom. 


t. m., że do klasy HI włącznie nie 
będzie młodzieży, której rodzice 
mogą kształcić w szkołach pry- 
watnych, w dalszych zaś klasach 
ilość tych dzieci ma być ograni- 
czona do uczniów. uczęszczają- 
cych do szkoły conajmniej od lat 
trzech, a wykazujących dobre po- 
stępy. Pap). 


Z mielskiego kinematozgrafu 
oświatowego, 


W jednym z dzienników miejscowych 
ukazał się w dn. 14 b. m. list otwarty 
nauczycieli sżkół powszechnych gm. Wy- 
giełzów, zarzucajacy wydziałowi kultury 
I oświaty nieodpowiedni dobór obrazów 
wyświetlanych w miejskim klnematogra- 
fle oświatowym. 

W sprawie tej otrzymujemy ze strony 
miarodajne] następujące informacje: 

Obraz p. t „Skarb Arnesów'* wyświe- 
tlany obecnie w miejskim kinematogra- 
fie oświatowym w dniu 12 b. m. jest in- 
scenizacją słynnej powleści dla młodzie- 
ży pod tymże tytulem, napisanej przez 
Seline Lazerloetff, laureatkę Nobla. Obraz 
ten posiada specjalną cenzurę minister- 
stwa spraw wewnętrznych, przeznacza” 
jaca go do wyświetlanie dla dzieci I mło- 
dzieży. Zaznaczyć należy, iż opinię w 
tym wzzlędzie wydaje komisja mieszana, 
w której skład wchodzą przedstawiciele 
sfer nauczycielskich, delegaci minister- 
stwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego. oraz przedstawiciele rady 
opieki moralnej nad młodzieżą szkolqą. 

Stanowisko wydziału oświaty i kultu- 
ry. o co pytają w swym liście nauczy- 
cielowie gm. Wyzgielzów, musi rzecz ja- 
sna, pokrywać się ze stanowiskiem 
wsnomnianej komisji. i 

Charakterystyczne, że pp. nauczyciele 
z gminy Wygietzów, wykazniący tak 
wielką dbałość o moralność młodzieży 
przybyli do kinemat. oświatowego z wy- 
cięczką szkolną w stanie niezupełnie 
trześwym, na co zarząd kinematozrafu 
posiada wiarogodnych świadków. 


Wypadki. 


Poród ma tllcy, Wczoraj włeczorem 
około domu nr. 163 przy ul. Piorkow= 
skiej dostaja bólów porodowych Cierszo- 
nowicz Fryda, mieszkanka iniasta Płotr= 
kowa. Lekarz pogotowia przewiózł ją do 
przytułku położniczego przy ul Naruto- 
wicza. (pap). 


kwietni 
zytę swą w Łodzi odłożyć, przy następ- tam do w 


Polskiej 


Dalej oskarżony był Wurzel- 
to, że gdy podwładni medy 
anitarjusze zrobili doniesie- 
nie, uciekł zagranicę w dniu 29 
1920 roku i przebywał 
rdnia 1922 roku, w któ- 
rym to czasie zgłosił się u general 


w Gdańsku, 
wiedział, o tem, że jest ścigany, a 
amnestja nie odnosi się do dezer- 
terów. 

Przewodniczył rozprawie put- 
kownik K. S. dr. Giziński w asy- 
stencil 4 oficerów, 2 lekarzy spe- 
ojalistów. 

Oskarża! prokurator K. S. mir. 
Jaskólski, bronił mec. Hoffman z 
Warszawy, 

Oskarżony do inkryminowane- 
go mu czynu kradzieży rzeczy 
skarbowych nie przyznał się, a od 
nośnie do dezercji tłumaczył. że 
aby uniknąć kary w związku z do 
niesieniem przez żołnierzy o poneł 
nianej systematycznej kradzieży. 
ukrywał się do maja 1922 roku w 

Varszawie, potem zaś. zachoro- 


Kryminalistyka . 


Krowi róg w oku, Malczyński Walenty ( 


| zam przy ul. Słowiańskiej nr. 14, zame|l- 
| dował, że synowi jego, Antoniemu, lat 10, 
który pasł krowy na placu przy ul. Sło- 
wiańskiej,j krowa wybiła rogiem tewe 
oko, Do poszkodowanego zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które po udziele- 
nin mu pierwszej pomocy, odwiozło 40 
do szpitala Anny Marji.. (Pap). 


Tajemnice Bałut, W kronikach Łodzi 
ma już wyrobioną markę dzielnica Ba- 
łuty, znana ze swych spelunek złodziej- 
skich I walk nożowniczych. Niema dnia. 
Żeby władze policyjne nie miały do za- 
notowania kilku wypadków pokłuclia no- 
Żami lub awantur. Nie dalej, jak wczorań. 
przy ul. Młynarskiej nr. 8 Skowroński 
Józef. zamieszkały przy ul. Zawiszy 13. 
został pokłuty nożem przez Kabrzyńskie- 
go Marjana Dominika. bez stałego miej- 
sca zamieszkania, który mu zadał 5 ran: 
jedną w szyję. trzy w rękę I w brzuch. 
Skowrońskiego w stanie ciężkim odwio- 
zło pogotowie ratunkowe do szpitala 
przy ul, Drewnowsklej. Sprawcę pokłu- 
cia Kobrzyńskiego aresztowano. Dócho- 
dzenie w toku. (Pap). 


Musiał musiał iść do wiezienia, Wczo- 
raj władze policyjne zaaresztowały glo- 
śnego szantażystę Piotra Musiała, bez 
stalego miejsca zamieszkania, poszukiwa 
nero za liczne kradzieże | szantaże przez 
policie w Łodzi, Krakowie 1 Siedlcach. 
Musiała przesłano do dyspozycji sedzie- 
go śledczego. (Pap). 


Rentowna bóika. Weber August, zam. 
przy ul. Bankowej nr. 33, w czasie sprze- 
czki z Woźnickim, zam. przy ul. Wój 
towskiej 7, został przez ostatniego pobity 


W czasie bójki, zginął mu zegarek oraz 


7 


stępnie, że będac w Warszawie, 
widziała go kilkakrotnie, ale nie 
interesowała się miejscem jego za 
mieszkania. ani źródłem. z które- 
go czerpał fundusze na swoje po- 
trzeby I utrzymanie. 

Pozostali świadkowie w liczbie 
4, szeregowi, zeznawali na nięko- 
rzyść Wurzelmana. 

Oskarżyciel, prokurator K. S. 
mfr. Jaskólski, domarał się suro- 
wego ukarania winnego. a to ze 
względu na to, że jako lekarz wi- 
nien był czuwać nad stanem zdro- 
wia powierzonych opiece jego żoł- 
nierzy, jak również na to, że de- 
zercja popełniona w tymże czasie 
była karana w myśl ustawy sierp- 
niowej. iak również, że zgłoszenie 
się do generalnego komisarza Rze 
czypospolitej w Gdańsku nastapi- 
ło nie z własnej inicjatywy. lecz 
iza namowa kolegów 

Obrońca oskarżonego Hoffman 
, domagał się uniewinnienia, zazna- 
czając, że przywłaszczanie sobie 
drobnych medykamentów jest dro 
bnostką. którą stale się prakiyku- 
| je, nastepnie. że fakt dezercii tago- 
dził okoliczność że oskarżony sam 
zgłosił się do generalnego komisa 


„nego komisarza Rzeczypospolitej |rza w Gdańsku. 
ponieważ | 


Lekarze specjaliści orzekli, Że 
medykamenty, znalezione w mie- 
szkaniu Wnrzelmana istotnie sta- 
nowia własność wojskową. zdvż 
nawet apteki podobnych medyka- 
mentów nie posiadają, które pocho 
dziły od władz okupanckich. 

Po naradzle sad ogłosił wyrok, 

skazujacy oskarżonego Wurzelma 
|na. porucznika-lekarza na 3 Tata 
| wiezienia, z zaliczeniem 6 miesie- 
jey aresztu prewencyinego, zmiiet 
szając kare o 6 miesięcy na zasa 
(dzie amnestii, utrate dyplomu le: 
,karskiego wydalenie z wojska ' 
Pozbawienie praw stanu. 
i Oskarżony wyrok przyjął $no- 
tkojnie, Obrona wniosła apelacie 
'do sądu najwyższego w Warsza= 
wie. (Pap). 


portfel, zawierający kilkaset tysiecy mk. 
O powyższem spisano protokuł. celerń 
przeprowadzenia dalszego dochodzenia: 
Pap). 


Gdy ciemność zapada. Graf Józef 
zam. przy ul. Piotrkowskiej 253, zamel= 
dowa? policji, że w czasie seansu w kinie 

i Record" na Górnym Rynku skradziono 
| mu z kieszeni portfel. zawierajacy wieX- 
szą sumę pieniędzy i dokumenty osobi= 
ste. W powyższej sprawie władze poli.» 
cyjne prowadza dochodzenia. (Pap). 

Jak w średniowieczu. Władysław 0l- 
szacki, zam. przy ul. Gdańskiej nt. 17. 
zameldował w 4-ym komisariacie P. P, 
o uprowadzeniu pięcioletniej „córeczki 
przez nieznaną kobietę, która iednocze= 
śnie skradła parę kolczyków. złotych 
wartości 300000 mk. Dochodzenie w toku 
(Pap). 

m . 
Teatr i muzyka. 
Teatr miejski. 

Dzisiaj premiera mełodramatu w 3 akt. 
B. Shava „Diabli synek". Jest to ieden 
utwór z cyklu sztuk dla purytan. Akcją 
rozgrywa się w Ameryce północnej pad 
czas wojny o niepodległość Ameryki. — 
Rolę tytułową odtworzy Jerzy Woskaw» 
ski, w pozostałych rolach pp. : Werni- 
sówna. Rodowiczowa. Tańska, Wojcie« 

! chowski, Krotke, Dębicz, Kieszczyfńskł 
Pozostałe role odtworzą: Lechowski, (r= 
licz, Gurynowicz, Rembosz, Łabędzki 1 
inni. Reżyserja J. Sarneckiego. Nową 

j wystawę sporządzili: J. Wodyński i B. 

i Kudewicz. Kostiumy z pracowni A. PytlA 


DYREKGJE GIMNAZJOW TOWARZYSTWA 
ŻYDOWSKICH SZKOŁ ŚREDNICH w Łodzi 


zawiadamiają, że wpisy uczniów 
nudzi 


i uczenic przyjmują i informacji 
elają: 


Kancelarja I. gimn, męsk. przy ul. Magistrackiej 7-a 


n 


bad d p 


.s 
Do podań należy duh 


czyć 


Zeńsk, gimn. 


LLA LL] KKJ 16 
w» „ Piramowicza 7. 
metrykę urodzenia. 672-1 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
20 ozerwca 1923 r. 


Empiryzm gospodarczy. 


cele państwowe, wypełniał va-, 
nięczny, przyczem kasy państwo 
wę musiały posiadać środki płat- 
nicze. Ewolucja narzuciła więc 
walutę papierową tak samo, jak 
się to działo już w różnych o- 
kresach katastrof pieniężnych. 
Waluta ta wykraczała przeciw 
ko wszęlkim regułom ekono- 
"micznym. Wyrządzała też w ży- 
ciu gospodarczęm dotkllwe szko- 
dy, Ate niezależnie od tego była 
nietylko koniecznością, lecz pra- 
wdziwem zbawieniem dla 
państw, które mogły się nią po” 
slłkować. Mimo wszystkie nie- 


domagania pieniądz papierowy 
dostarczał skarbom Środków na 


(cha budżetu, organizował Życie 


Wśród teoretyków ekonomlcz- 
nych toczył się spór o to, czy 
prawa gospodarcze są stałe i nie- 
złomne, czy też kształtują się po” 
dług potrzeb społecznych. Szko- 
ła historyczna oraz poniekąd so- 
cjalizm naukowy, oparty na me- 
łodzie materfalistycznego pojmo- 
wania dziejów, wychodziły z za” 
łożeń dynamiki praw gospodar- 
czych, a tak zwana szkoła ści- 
sła, czyH psychologiczna uzna- 
wała prawa te za statyczne, a 
więc jednako obowiązujące we 
wszelkich formach organizacji 
społeczno - gospodarczych. 

Założyciel szkoły ścisłej, Ke- 
sel Menger, idąc zresztą za wska 
zaniami starej szkoły klasycznej, 
wysunął zasadę, że zjawiska ży” polityczne į kulturalne, Tworzy- 
cia gospodarczego normują się|ła go ewolucja gospodarcza, ja- 
ściśle podług określonych praw,jko nieodzowny środek w danych 
na podobieństwo praw natury, | warunkach. Było to więc dyna- 

Rozwój stosunków zospodar-|Ticzne prawo ekonomiczne, prze 
czych w czasie wojny, a bardziej kreślające, unicestwiające poję- 


jeszcze po wojnie, pod wpływem |Tie © stałych regułach. 


silnych wstrząsów całej struktu-| Można powiedzieć, że prawo 
ry ekonomicznej, mógł służyć za } 
nowe pole badań w zakresie|TYCZna, że na niem rozwój i po- 


stęp gospodarczy nie może się 
zatrzymać. Będzie to pogląd s!u- 
szny, lecz w stosunkach gospo- 
darczych w ogólności panta rel— 
wszystko się porusza, I oto już sl 
łą tej dynamiki narzuciła się ży- 
cłu metoda poszukiwania mier- 
nika wartości w iednostce ideal- 
nej, w mierze obliczeniowej, Wy 
łoniła się ona żywiołowo z chao- 
su, panującego w obieg pienię- 
dzy papierowych į stała się pra- 
wem ekonomicznem, zanim jesz- 
cze zamieniła się na prawodaw* 
czą normę. Stworzyła się tedy 
znów ewolucja, będąca wyra- 
zem potrzeby społecznej, nie zaś 
reguły, którą wykryło już bada- 
nie teoretyczne. 

Przykłady te, świadczące, że 
empiryzm gospodarczy buduje 
możnaby 


praw, jakie rozstrzygają o zagad- 
nieniach ekonomicznych. Okaza- 
ło się naogół, że zawiodły różne 
przewidywania, wyprowadzane 
z rzekomo niezłomnych reguł, że 
cała teoria, jak tu 1 owdzie dowo- 
dzono, stanęła na głowie. Ale 
głębsze wniknięcie w istotę rze” 
czy przekonywało tylko, że nie 
nauka ekonomii w całości uległa 
bankructwu, jeno metoda, poszt- 
kująca tu praw niewzruszonych. 
Można dziś ustalić, że słuszność 
była po stronie tych, którzy w 
kszłałtowaniu słę zjawisk gos- 
podarczych upatrywali dynami- 
kę, czyli przystosowalność ich do 
zmiennych potrzeb społecznych. 
Prawda, że do tej chwili nie o” 
panowaliśmy niezliczonych trud- 
ności nastręczających się wobec 
zburzenia przedwojennych form 
Życia. Niemniej jednak wszędzie 
widzimy nowe tendencje, usiłu- 
jące przełamać  dezorganizacjęlczerpanie całej kazuistyki w tej 
stosunków. Tendencje te nie idą dziedzinie. Chodzi o wskazanie, 
po linji stałych reguł, które eko- | że polityka gospodarcza wslu- 
chiwać się musi w empiryzm e- 
konomiczny, nie zaś w tak zwane 
prawa żelazne, które wydawały 
się taklemi prawami dlatego, że 
wysnute zostały z powtarzają” 
cych się zjawisk , w innym jed- 
nak układzie stosunków. 
Zwrócimy tu jeszcze uwagę na 
główną dziedzinę, w której rów- 
nież ewolucja wywołała przemia 
ny, do nłedawna nieprzewidywa- 
ne. Obieg pieniędzy papierowych 
nie pouczające, jak zagadnienia oraz inflacja ich zatamowały by- 
walutowe w państwach o zbu-jły kredyt handlowy. Dyskonto- 
rzonej walucie, a osobliwie u nas; wanie weksli prawie ustało. Spa 
w Polsce. Staje tu przed namijdaiąca wciąż waluta, jak się zda- 
zupełnie nowe pole doświadczal-|wało. uniemożliwia obroty kre- 
ne, odsłaniające procesy tworze-|dytowe. Przytem inflacja tak 
nia slę fenomenów  gospodar-|rmnożyła znak! pieniężne, że w 
czych. Teorja ustaliła nietylkoj pewnej tego fazie sprzyjało to 
Ideę plenlądza. nietylko jegojwłaśnie obfitości handlu za gó- 
funkcje, lecz formy, którym po-itowizne. Ale hyperinflacja za- 
winien on odpowiadać. Zaburze-|mieniła się na deflację. Im więcej 
nia polityczne į gospodarcze roz-ibyło znaków, tem wartość ich 
biły to wszystko w wielu Kra-jbardziej malała, a rozwój handlu 
Jach. Gdyby stosować się do na:|muslał wzrastać. Wtedy narzuci- 
kazów teorii, należałoby nie-jła się potrzeba wzmożonego kre 
zwłocznie wszelkie wysiłki zwró-|dytu, a osobliwie skupu weksli 
cić ku odbudowie prawidłowejlprzez instytucje bankowe. Szu- 
waluty. Tymczasem stało się i-|kano również sposobów, by przy 
naczej. W tych czy innych kra-| stosowaniu kredytu zabezpie- 
łach (w Niemczech, Austrji, Pol-|czyć sobie ekwiwalenty za zniż- 
sce, Rosji sowieckiej) wysiłek |kę wartości waluty. Podnoszono 
taki byłby zrazu zgoła płonny. Ajwięc znacznie stopy dyskonto- 
jednak obieg pieniężny był ko- we, alby zastrzegano sobie spła- 


to miało i ma moc tylko 


wciąż nowe prawa, 
znacznie pomnożyć. 
Nie chodzi nam jednak o wy- 


nomja ścisła wskazywała. Roz- 
wijają się one, jakby samorzut- 
nie na nowych drogach, wiodą” 
cych ku celom praktycznym, a | 


uwarunkowanych nieodzownymi 
nakazami gospodarczości. Tedy 
polityka ekonomiczna wyciska 
swoje piętno na rezułach, nie o 
sglądając się na stare nauki, nie 
dostosowane do nowych koniecz* 
ności. 

Nie w tej mierze nie jest rów- 


tę waluty według różnicy kursu, 
W każdym razie portiele weksli 
banków tak rosły, że narzucała 
się znów konieczność powiększo 
nego redyskonta ze strony P. K. 
K, P. I oto ta instytucja, właści- 
wie nie zakrojona na modłę ban- 
ków centralnych, musiała podpo- 


rządkować się ewolucji kredyto"!najmnlejszego 


wej, a, chcąc zarazem zapobiec 
dalszym nadmiernym _emisjom 
banknotów, wprowadzą do re- 
dyskonta, jako walutę, bony zło- 
towe. 
Cały ten proces powstawania 
wzmożonego poniękąd inflacyj- 


GAZETA HANDLOWA 


nego ruchu weksioweRo wykra- 
cza przeciw ustalonym dawnlel 
regułom kredytu. I tu ewolucja to 
ruje życiu gospodarczemu nowe 
drogi. 

Jedno prawo jest niewątpliwie 


stałe i niezłomne w stosunkach 


ekonomicznych. Jest to zasada 
wysiłku ekono- 
micznego. Życie szuka tu me- 
tod działania nie takich, które 
odpowiadają ideałom teorjl, lecz 
takich, które pozwalają naijłat- 
wiej i najprościej osiągnąć cele 
praktyczne. 
St, A. Kempner, 


Waluty nienotowane. 


Kurs dolara dyktuje Berlin I Gdańsk. Akcje bardzo 

mono, 

Na wczorajszej głełdzie walut tysiącami, Parowozy plus 45 ty- 
nie notowano. Jeżeli w tym kie- sięcy, Starachowice bez kuponu 
runku ma Iść Interwencja rządu, uprawnłałącego do udzłału w no- 
to poważniejszych sukcesów wró wej emisji plus 60 tysięcy, Rohn I 
żyć lej nle można, Siłą rzeczy tran | Zieliński plus 33 tysiące, Modrze- 


zakcje obcemi walutami dokony- |/ów plus 150.000, 


Ostrowieckie 


wane będą, gdyż nasze życie go-|bez zmian, Trzcwnia plus 25.000, 


spodarcze bez walut w obecnych 
warunkach obejść się nie może. 
Brak podaży, jaki istniał w ostat- 
nich dniach na gleldzie warszaw= 
skiej spowodował to, że szereg 
przedsiębiorstw wysłało swych 
akwizytorów do Gdańska į Berli- 
na, by tam skupować dolary, 
Kurs dolara na dzień wczoraj- 
szy wypośrodkowano u nas z na- 
stępujących danych. Dolar w Ber 
llnle 175.000 a marka polska 93. 


Rudzki bez zmian, 

Z włókienniczych Żyrardów zy 
skał w dniu wczorajszym pełne 3 
miliony, kończąc kursem 12 mil- 


jonów wobec onegdajszych 9. Za- 


wiercie plus 2 miljony. Nawet ak- 
cje przedsiębłorstw handlowych, 
które zazwyczaj Idą daleko w o- 
gonie każdej haussy zyskały wczo 
raj przeciętnie od 30 50 proc. 
Z bankowych stosunkowo naj- 
znacznlejszą zwyżkę wykazuje 


Warszawa, która u Ssieble prze | Bank Handlowy (plus 50.000) | Za 


staje notować waluty, wpada już 
w całkowitą zależność od Berlina 


Coraz częściej w sterach gieł- | 
dowych odzywają się głosy, że. 


chodmi plus 80.000, 
W celągu Ostatnich czterech dni 
podwoi! swą wartość Polskt 


Bank Przemysłowy we Lwowie, 


pie w Warszawie należy interwe |osiągając wczoraj przejściowo 30 
njować nie w Warszawie walczyć |tysięcy, a pod koniec 28 tysięcy. 


z rosnącym kursem dolara, ale w 


Poptlarny w Łodzi Bk. Zw. Sp. 


Berlinie przez odpowiednie uregu | Zarobkowych zyskał dalszych 10 
lowanie tamtejszej podaży miarkl tysięcy, notując na końcu zebra” 


polskiej. Niestety w tym klerun- 
ku ministerstwo skarbu nic do- 
tychczas nle zrobiło, 

W akcjach zanotowaro dalsze 
gwałtowne zwyżki kursów. 

Cukrowe wszystkie zwyżkowo 
Warszawskł cukler 1.800.000 a 
więc plus 50.000, Chodorów plus 
25.000, Częstocice plus 150.000, 
Michałów plus 60.000, Ten ostat- 
mi papler w ciągu tygodnia potrolł 


mia 210 tysięcy, 

Drugi ulubiony przez łódzkie 
stery spekulacyjne papier, młano- 
wicie Cegielski, który ostatnło 
był w zaniedbaniu, znajduje sle 
znów w żywych obrotach. Wczo 
raj na początku giełdy notowano 
go po 105 tysięcy, a na końcu 93, 
co stanowi zwyżkę o 19 tysięcy 
w clągu doby, 

Mocna tendencja dla akcji trwa 


swój kurs, gdyż, po emisji rozpo*|w dalszym  cłągu | jest zresztą 


czął od 70.000, a wczoraj osląg= 
nął 220.000. 


Rynek pieniężny. 


WARSZAWA, 19 czerwca. (Pat) 
W dniu wczorajszym jak Już dono- 
siliśmy w, Kurierze Wleczornym* 
władze skarbowe zarządzity zam- 
kniecle giełdy w Warszawie. Zam 
kniecie giełdy dotyczy tylko obro- 
tu walutami. Obroty akcjami | pa- 
plerami dokonują sle nadal. Zam- 
knięcie obrotów zgłełdowo-waluto- 
wych rozszerza siłę na wszystkie 
głełdy w kraju. Równocześnie 
wszystkim bankom dewizowym 
zostało odebrane prawo zaspakaja 
nia rynku walutowego, a pozosta- 
wiono im jedynie czynności komi- 
słonerskie w obrocie walutami. — 
W związku z tem, banki obowiaąza 
ne są do oddania wszystkich zapa- 
sów walut P.K,K.P. natychmiast. 
Rozporządzenie to odnosi się za- 
równo do banków w Warszawie 
jak i na prowincji. Dalsze zarzą- 
dzenia skierowane przeciw spekii- 
lacii giełdowej są w toku, 


zupełnie zrozumiałą przy uwzglę 


| dnieniu fantastycznego kursu do- 

Z metalowych Zieleniewski zy- 
skał 50.000 kończąc wczoraj 550! 
(0) 


lara, 
—or. 


Uręłowa gielda warszawska, 


Bank dyskontowy 350 — 365 


| Bank dla handl, I prz. 135 — 125 
B. dix handi. I przem. VIII-em. 100—100 


Bank przem. lwow, 26 — 28 


| Zw. sp. zarobk. 200 — 210 


Polski Bank handlowy 120 — 165 
Bank handlowy 450 — 475 
Bank kredytowy 90 — 95 
Bank przem, warsz. 50 
Bank zachodni 520 — 630 
Zw. złemłan 96 — 95 
Bank małopolski 24 — 23 
Zleleniewski 540—575—550. 
Pocisk 63—87,5—85 
Borkowski 105—87—90. 
Żegluga 35—38—37 
Ćmielów 90—95—90 
Haberbusch 200—215 
Nobel 210—220—200 
Elektryczność 450 
Lenartowicz 26—38—37 

„ II em. 24—30 
Trzebinia 85—75—9%) 
Polsk. Tow, Elektr, 40—47.5—415 
Parowozy 200—220—210 
Żyrardów 10—12 miljonów 
Jabłkowscy 32—37 
Spiess 140—100 
Hartwig 70 
Naita 90,55 


„GŁOS POLSKU” 
Łódź 
20 czerwca 1923 r. 


Pustelnik 90—%5—57,5 
Spirytus 280—290—280 
Belpol 23—25 

Sifa I Światło 120—110 
Zawiercie 13—14 miljonów 
Zachod, Tow. 21—25 

Sole potasowe 325—340 
Puls 350—360 

Chadorów 380—320—350 
Częstocice 1500 

Michałów 175—222,5—205 
Pirley 72—76, V em. 62 
Drzewo 24,5—27,5 
Cegielski 105—83—93 
Modrzejów 420—500—440 
Ostrowieckie 490—535—508 
Ostrowieckie V em. 450—510—40n 
Rudzki 190—215—190 
Rudzki III em, 185—190 
Kllewski 195—190 

Wildt 45—40 

Czersk 800—870—850 
Qostawice 370—395—380 
Cukier 1950—1750—1300 
Łazy 28—35,5 

Węgiel 450—375—392,5 
Lilpop 120—137,5—130 
Norblin 105—125—112 
Ortweln 49 

Rohn I Zleliński 70—100 
Starachowice 360—390—365 bez kupon 
Ursus 260—2725, II em. 90—180 


Warszawska popiełda wieczorna. 


WARSZAWA, 19 czerwca (A, W). 
Wieczorna pogiełda notowała: 


Waluty: 
Nie notowane; tendencja osłabiona 
Akcję 
(oficjalne): 
Cegielski 85 000 
Pocisk 70,0.0 
Parowóz 200,000 
Chodorów 500. 
(nieofic,-. ue): 
Konopie 75. 
Pruszków 50.003 
Nitrat 16—%0,000 
Węgiel 7.000 mi. 1, 2.000 
Lokomotywy 60,000 
Opatówek B2—355,900 


Tendencja dla akcji oficjalnych 
osłabiona, dla nieoficjalnych utrzymana. 


Drzęńowa pietia niańska, 


GDANSK, 19 czerwca (Pat) Na 
dzisiejszem zebraniu gleldy gdańskiej 
notowano; 


Dolary amer.  155560,62—1561530.58 
Funty szterlł,  725187,50—7265|9,50 
Guideny hol. 60648— 60952 
Marka polska 107.75—108.27 
Warszawa 105.735 — 108.27 
Poznań 105,75— 108,27 
Paryż 8401.45—09448,67 


Unędowe notowania w Betlnle 


BERLIN, 19 czerwca (Pat). Na urz 
dowej gieldzie berlińskiej notowania 
były następujące: 


Zamknięcie glełdy 


Warszawa 100 
Marka pol 93 
Holandja 54885,00—54051.00 
Buenos Alres 40875—50125 
Belgia 1381.50 —7418.50 
Norwegją 25142—25258 
Danja 26057—25163 
Szwecja 57107—37295 
Finlandja 4084 50—4085 50 
Wlochy 0359—0391 
Anglja nec — 40615 
Ameryka 30850—140055 
Francja 8705—8747 
Szwajcarja 25087—25215 
Hiszpanja 20947 .,50—21052.50 
Austrje 210,4 
Praga —4461.50 
Budapeszt 15.06—18.04 
Butgarja 1955—1985 
okio 868824,50—85172.50 
Jugostawja 1705,50—17 14,50 
Rońtowe notowania w Zaryrha. 
Zamknięcie, 


ZURYCH, 19 czerwca (Pat). Dzi 
slaj notowania yły następujące: 


Warszawa 0040 
Berlin 0.0040 
Holandja 218.80 
Nowy-]ork 558.75 
Londyn 2575 
Paryż 54,75 
Medjolan 25.25 
Praga 16.71 
Budapeszt 0.07 
Belgrad 8;25 
Bukareszt 2.75 
Sofja 7.20 
Wiedeń 0.0078,50 


Ra a = 
= (Ogród= 
„SCALA*, Cegielniana 10. 

Dziś i codziennie 667—1 


Program Nr.3 


grany z madzwycz. powodzeniem, 


Nr 166 


Posłowie o naprawie skarbu. 
Poseł dr. Adam Pragier (P. P. S.) 


profesor skarbowości z W. W. P. 
(Wywiad od specj. wysłannika „Głosu Polskiego"). 


Jeden z najwybitniejszych znaw do rynku światowego, Dla spo- 
ców polityki skarbowej w sejmie, żywcy objaw ten przedstawia się, 
profesor skarbowości na Wolnej jako nowy czynnik potęgujacy 
Wszechnicy Polskiej, poseł dr. A- drożyznę. Przed niebezpieczeń- 
dam Pragier, reprezentujący P. P. stwem tem klub PPS, niejedno- 
S. w sejmowej komisji skarbowej krotnie przestrzegał, domazając 
i budżetowej skonstruował swą o- się, jako rekompensaty szeregu za 


Pnie w sposób następujący: 

— Dla mnie osobiście obecna 
klęska walutowa jest wyrazem 
przesadnego mniemania, jakobyś- 
mov nie byli związani z polityką go 
spodarczą Niemiec.  Rzeczywi- 
stość wykazuje aż nadto dotkliwie 
że marka polska ściśle się wiąże 
z mark + niemiecką. Uważam rów- 
nież, że wpływ niemniej decydują- 
cy który cesłaLił obronę nisza wa 
bec upadku werkt niemiezk.ej, a- 


ważatn dojście do władzy a5ecne-/ 


go rządu; nie.vle nawet Z: wzelę- 
du na jego charakter polityczny i 
gospodarczy. Prągnąłbym podkre 
ślić, że państwo zrzekło się wszel 
kiego wpływu na życie gospodar- 
cze, oddając ministerstwo przemy 
słu i handlu oraz rolnictwa w ręce 


przedstawicieli kapitału przemy=| 


slowego I rolnego. Jednocześnie w 
samej polityce finansowej pań- 
stwa niejednolity charakter rządu 
odbił się najfatalniej na ratowaniu 
skarbu. Przechodząc do konsek- 


prowadzi, zaznaczyć trzeba, że 


podatek gruntowy uchwalony w; 


rozmiarach o wiele mniejszych, niż 
iest to konieczne i potrzebne. 
Podatki pośrednie nie wiele już 
mogą przynieść z powodu całko- 
wicie wyczerpanej zdolności spo- 
żywczej mas. W tych warunkach 
mówienie o wstrzymaniu prasy 


druk. nie wydaje mi się rzeczą. 


dość realną. Rosnąca inflacja mu- 
si więc wywoływać w całem na- 


szem życiu gospodarczem swoj | 
ste objawy, Które dzisiaj tembar- 


dziej sa uderzające; w clągu 2-ch, S szelkich towarów zbytkownych 


miesięcy bowiem podczas rzą- 
dów p. gen. Sikorskiego doszło do 
pewnej stabil/zacji i od groźnych 
objawów inflacji ludność się nie- 
co zdążyła odzwyczaić. 

Dodać trzeba, że dzisiejsze prze 
silenie walutowe budzi tem wię- 
kszy niepokój wśród szerokich 
mas spożywców, dzięki bowiem 
reformom p. ministra Grabskiego, 
zdążającym do wprowadzenia zło 
tego obliczeniowego upowszech- 


jące 


|rządzeń, zmierzających do utrzy- 
mania siły nabywczej mas pracu- 


jących. Niestety, wszystkie te na- 
sze żądania spotkały się ze sprze- 
ciwem stronnictw większości sej- 
mowej. Jako rzecz szczególnie u- 
derzającą podnieść pragnę — cią- 
gnie — że p. minister Grabski w 
przemówieniu swem nie dotknął 
tej sprawy zagadnienia przesile- 
nia walutowego, która w praktyce 
oznacza, bywa nazwą walki z 
drożyzną. Wydaje się, jakgdyby 
dla p. ministra skarbu zagadnienie 
walutowe polegało tylko na pod- 
niesienie kursu marki polskiej w 
stosunku do dolara. A tymczasem 


|dla najszerszych warstw ludno- 


ści miarą kursu marki jest jej zdol 
ność mabywcza na rynku we- 
wnętrznym. To lekceważenie rzą- 
du sprawy drożyzny, niweczącel 
w ostatniej mierze także i samą 


„naprawę skarbową, jest b. zna- 
imienne. Jest 


l A |niejsze, że jako wyjście z przesl- 
wencji, do jakich nas rząd obecny |jenia 


ono tem niebezpiecz- 


rząd znajduje jedną drogę w 
postaci wzmożonego wywozu to- 
warów nawet takich, których 
brak daje się odczuwać nawet na 
rynku wewnętrznym, co w kon- 
sekwencji doprowadza do jeszcze 
większej drożyzmy. 

W tym stanie rzeczy o napra- 
wie skarbu może być mowa tyłko 
przy użyciu b. energicznych środ- 
kó, pociązgających sfery posiada- 
do znacznych ofiar jednora- 
zowych i stałych oraz przy wpro- 
wądzeniu do polityki handlowej 
zasady ograniczenia przywozu 
lub choćby nawet zbędnych oraz 
wzmożenia artykułów dzisiaj wy- 
wożonych w niedostatecznej ilo- 
ści (iak np. drzewo). Wymagać 
to będzie oczywiście przystoso- 
wania taryf kolejowych, dziś nie 
liczących się zupełnie z potrzeba- 
mi gospodarczemi, jak niemniej i 
taryf celnych. 

Obawiam się — kończy swą o- 
pinję nasz rozmówca — że rząd 


milo się w całym szeregu ważnych | pp. Witosa i Głąbińskiego nie zdo- 
galęzi przemysłu i handlu kalku- będzie się na te zarządzenia, któ- 


lowanie cen w złotych, które w: 
następstwie musiało oczywiście | 
doprowadzić do szybkiego przy: | COM. 


stosowania poziomu naszych cen 


x 


re dać się muszą dotkliwie we zna 
ki ich bezpośrednim mocodaw- 


W. 


Nowa większość usuwa niemiłych ludzi. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Wbrew c/ągłym zapew- 
mieniom, że rząd chjeńsko-płasto- 
wy nie zamierza czynić zmian per- 
sonalnych, obecnie już nietylko 
minister spraw zagr., ale * min. 
spraw wewn. p. Klernik przystę- 


x— 


puje do obsadzania stanowisk wo- 
jewódzkich : starościńskich swol- 
mi ludźmi. Dymisje mają otrzy- 
mać wojewodowie białostocki i 
kielecki; ze starostów na czarnej 
liście znaleźli się starostowie słů- 
pecki i sieradzki. 


| spadku marki, której rynki 


Sowiety wobec Anglii. 


BERLIN, 19 czerwca. (Pat). —! nej sytuacji międzynarodowej, Ro- 
Rosyjska agencja telegraficzna do sja musi się trzymać w pogotowiu. 
nosi, że Trocki uważa jeszcze sto- Rząd sowietów zdecydowany jest 
sunki z Anglią za niepewne. Zda- prowadzić w krajach wschodnich, 
niem Trockiego, lord Curzon li- należących do sowietów, politykę 
czył na to, że Rosja przez jakąkol- narodowościową, w myśl przyję- 
wiek nieostrożność obraz! angiel- tych niedawno wytycznych. 
ską opinię publiczna, przez co lord | 
Curzon zyskałby wolną rękę. —' LONDYN, 19 czerwca. (Pat). — 
Temsamem Rosja przewidziała je- Według „Daily Telegraph" sowie- 
go zamiary i udzieliła odpowiedzi lty wystosowały do rządu angiel- 
mniej więcej tej treści: O ile Cur- | skiego notę, w której stwierdzają, 
zon nie chce wojny, to Rosja nie | że po zlikwidowaniu kwestii spor- 
chce jej jeszcze bardziej. Ustepli-| nych między obu państwami nad- 
wość Rosji pokrzyżowała plany | szedł ich zdaniem odpowiedni mo- 
jel nieprzyjaciół. Dalej oświadczył ment do uznania prawnego sowie- 
Trocki na kongresie pracowników | tów przez Anglie. 
metalurgicznych, iż wobec groź- 


O URZEDNICZĄ USTAWĘ 


3 EMERYTALNA, 
WARSZAWA, 19 czerwca. — 

(PAT). Przewodniczący seimowej 

komisji urzędniczej poseł Smoli- 


kowski odbył konferencję z mar- 
szalkiem Ratajem w sprawie urzę 
Wuiczei i ustawy emerytalnef. — 


Marszałek wyraził gotowość po- 
średniczenia między podkomisią a 
rządem, celem uzgodnienia stano- 
wiska rządu i komisji sejmowej. a 
by projekt ustawy mógł być zała- 
twiony podczas krótkiej sesji sej- 
mowej. która odbędzie się w koń- 
cu lipca r, b. 


GŁOS 


POLSKI 
PRZYSPIESZENIE OBRAD 
W LOZANNIE. 


WIEDEŃ, 19 czerwca. (PAT). 
„Neue Freie Presse” donosi z Pa- 
ryża: W tutejszych kołach poin- 
formowanych potwierdzają, 
rządy angielski, francuski ł włoski 
naradzają się w sprawie przyspie- 
szenia obrad konferencji 10zań- 
skiej. Delegacji tureckiej będą 
przedłożone Konkretne propozy* 
cje w sprawie niezałatwlonych je- 
szcze punktów. 


LOZANNA, 19 czerwca. (PAT). 
Delęgaci państw sprzymierzonych 
postanowili czekać na instrukcję 
swych rządów w sprawie kupo- 
nów obligacii pożyczki tureckiej. 


LOZANNAĄ, 19 czerwca. (PAT). — 
Ismet pasza odbył naradę z Veni- 
zelosem w sprawie prześladowa- 
nia ludności greckiej w Tracji 
wschodniej. 


BELGJA IDZIE Z FRANCJA. 


PARYŻ, 19 czerwca. (PAT). — 
„Journał* donosł z Brukseli, że mi 
nistrowie bełziiscy aprobowali te- 
dnomyślnie projekt odpowiedzi 
Poincareeo na memorandum an- 
gielskie j sa przekonani, żę w tel 
mierze beda poparcł przez parla- 
ment. 


WPROWADZENIE „FRANKA 
REŃSKIEGO*. 


BERLIN, 19 czerwca, (PAT). Z 
Paryża donoszą, że projekt wpro 
wadzenia w Nadrenji nowego 
środka płatniczego t. zw, franka 
reńskiego“ jest bliski urzeczywist- 
nienia. Dotychczas z różnych 
względów ociągano się z zaprowa 
dzeniem tei zmiany, ale wobec 
świa- 
towe nie chcą przyjmować, jako 
środka zapłaty, wprowadzenie tej 
waluty jest konieczne. 


POWAŻNA SYTUACJA 
W NIEMCZECH, 


BERLIN, 19 czerwca. (Pat) — 
Socjalistyczna „Parlamentarische 
Korrespondenz“, oceniając sytur 
ację w Niemczech jako poważną, 
pisze: W interesie Niemiec leży 
niezwłoczne nawiązanie rokowań 
zanim położenie stanie się wręcz 
katastrofalne, I dlatego nie było” 
by żadnym aktem zdrady wobec 
państwa, gdyby poczyniono wy” 
siłki dla rozpoczęcia rokowań, 
choćby w przeciągu najbliższych 
24 godzin 


LUDENDORFF U KANCLERZA. 


PARYŻ, 19 czerwca. (PAT). — 
„Petit Parisien“ donosi, że kan- 
clerz Cimo przyja? na posłuchaniu 
gen. Ludendorifa. Fakt ten przemil 
czano, a zasługuje on na uwage, 
ponieważ Ludendorff stoi na czele 
organizacji, której członkowie u- 
prawiają sabotaż na obszarach, za 
'etych przez Francję. 


THEUNIS FORMUJE GABINET. 


BRUKSELA, 19 czerwca. (Pat) 
Theunis otrzymał misję utworze- 
nla gabinetu. Zastrzegł on sobie 
przyjęcie tej misji do czasu wy- 
łonienia się możliwości uregulo- 
wania Sprawy uniwersytetu w 
Gandawie oraz sprawy służby 
wojskowej. 


PRAWA WYBORCZE KOBIET 
WŁOSKI 


Rzym, w czerwcu. 

Projekt ustawy, przyznającej 
kobietom prawo wyborcze do ciał 
administracyjnych, rozdany świe- 
żo posłom do parlamentu, został 
b; przychylnie przyjęty przez str. 
kobiet we Włoszech. 

Projekt powyższy jest powszech 

ny, jako stanowczy krok w kie- 
runku przyznania kobietom we 
wszystkich dziedzinach życia pu- 
blicznego. 

Warunki, wymagane do przy- 
znania prawa wyborczego są 
znacznie rozszerzone. 

Wyborczyniami mogą być prócz 
matek żołnierzy, poległych na woj 
nie, kobiety odznaczone krzy- 
żem wojennym. albo medalem woi 
skowym, a również i te kobiety, 
które ukończyły szkołę powszech 
ną, albo moga się wykazać umie- 
jętnościa czytania i pisania i płaca 
podatków osobistych 40 lir mini- 
malnie na rok. 

Na listy wyborcze kobieta mo- 
że być wpisana dopiero po ukoń- 
czeniu 25 lat. 


Nowy rząd bułgarski 
o sobie. 


SOFJA, 19 czerwca. (PAT), — 
Były delegat w Bułgarii na kon- 
ferencię w Lozannie, Teodorow, 
skazany na roboty przymusowe 
w czasie wojny, jako zdrajca I 
szpieg, złożył wobec prasy szwaj- 
carskiej oświadczenie w sprawie 
sytnacji politycznej Bułgarii, oraz 
w sprawie członków nowego ga- 
binetu, W związku z powyższem 
oświadczeniem. bułgarska Ag. Tel. 
stwierdza, że ani prezydent rady 
min. Cankow, ani min. SŚmilow 
nie byli przyjaciółmi byłego króla 
Perdynanda lub Radosławowa. 
Co do min. Stojenczewa, to twier- 
dzenie, jakoby był członkiem or- 
ganizaciji macedońskiej jest z grun 
tu fałszywe. Stojenczew "należy 
do partji demokratycznej i jako 
właśnie członek partii został za- 
proszony do wzięcia udziału w no 
wym rządzie. Rząd obecny jest 
wyrazem jednomyślnej woli na- 
rodu bułgarskiego, a nle narzę- 
dziem w ręku łakiejkolwiek orga- 
nizacji. 

Q ile chodzi o komitet macedoń- 
ski, to stwierdzić należy, że wszel 
kie pogłoski o związku, jaki rzeko 


garskiego, który obalili rząd Stam- 
bulińskiego, są absurdem. Nowy 
rząd w przeciwieństwie do rządu 
poprzedniego, który był wyra- 
zem siły destrukcyjnej | ducha a= 
wanturniczości, jest wcieleniem 
żywej siły narodu bułgarskiego, 
który wbrew twierdzeniom Teodo 
rowa ma do nowego rządu nałzu= 
pełniejsze zaufanie. Rząd ten u» 
trwalił swe stanowisko tylko dzię 
ki samorzutnemu poparciu, jakie» 
go mu udzielił cały naród. Co do 
twierdzeń Teodorowa, że Stamb 
liński był głównym kasierem par» 
tji agrarnej, miljony zaś, znalezio- 
ne u niego w domu, były skradzio- 
ne ze skarbu państwa na cele pry- 
watne. Co do postanowienia Teo- 
dorowa kontynuowania w porozu 
mieniu z Daskałowem walki z no- 
wym rządem, to naród bułgarski 
przechodzi nad tem do porządku 
dziennego i przyjmuje te groźby z 
najwyższą pogardą. 


SOFJA. 19 czerwca. (A, W.) — 
Bułgarska agencja  telegraficzna 
zaprzecza kategorycznie, podawa 
nym przez dzienniki ateńskie, jas 


mo zachodzi między ruchem ma- | koby nowy rząd bułgarski zamie” 


cedońskim, a samorzutnym ru- 


|rzał rozpocząć akcję antygrecką 
chem rewolucyjnym narodu buł-' 


Jugosławia wobec nowel 
Bułgarii. 


BIAŁOGRÓD, 19 czerwca, Pat. 
Odpowiadając na interpelację w 


czył, że rząd jugosłowiański bę 
dzie śledził bacznie sytuację w 


sprawie zamachu stanu w Sofji| Bułgarii i zwraca się o poparcie 
min. spraw zagr. Ninczyc oświad-;i zaufanie do parlamentu. 


czył, że Interwencja woiskowa w 
Sofji ze strony Jugosławji byłaby 


WIEDEŃ, 19 czerwca, (Pat). — 


nieuzasadniona. Jako Środek by-|,„Neue Frele Presse“ donosi z Bia- 
laby ona wznowienim systemu pre |łogrodu: W Skupczynie zaatako- 
wencyjnego, praktykowanego nie-| wali przywódcy stronnictw opo- 
gdyś przez Austrję wobec Serbii. |zycyjnych gabinet z powodu jego 
Co do demarche dyplomatyczne- | polityki zagranicznej. Przywódca 
go min. zaznaczył, że musiałby | demokratów Prybicewicz oświad- 
przedtem stwierdzić istotne uchy- ,czył, że nowy rząd bułgarski pro- 
bienia wobec traktatu w Neuilly | wadzi politykę zbrojeń i odwetów. 
i zbadać tę sprawę w ścisłem po- | Położenie Jugosławii zagwaranto- 
rozumieniu z gabinetami państw | wane traktatami zaczyna być nię- 
sprzymierzonych, których podpi- | pomyślne, albowiem zarówno Butł- 
sy figurują na traktacie. Minister | garja, jak i Węgry nie myślą obec= 
uznał poprawne stanowisko Cze-|nie o dotrzymaniu traktatów po- 
chosłowacji i Rumunji w stosunku;kojowych. Macedończyk Todor 
do ostatnich wydarzeń ? podkre-| Aleksandrow jest mimo zaprze- 
Ślił, że niedotrzymanie zapewnie-|czenia nowego rządu bułgarskie- 
nia rządu bułgarskiego, że będziej go kierownikiem polityki bułgar= 
szanował istniejący traktat mogło-|skiej.  Prybicewicz, przywódca 
by mieć bardzo poważne następ-| partji socjalistycznej Jowanof i lu« 
stwa. Nie udzielaliśmy nigdzie po- | dowiec Susnik domagali się inter: 
parcia Stambulińskiemu, mówił | wencji wojskowej w Bułgarjł i za- 
Ninczyc, który niędy o pomoc nas |pytywali, jakie stanowisko zajma 
nie prosił i pomocy żadnej nie| w tej sprawie sprzymierzeni. 
przyjąłby. Nakoniec min. oświad- 


Zmniejszenie ilości wojsk. , 


WIEDEŃ, 19 czerwca. (PAT) — | zmniejszył kontyngent wojska od- 
„Neue Freie Presse“ donosi: Wot- | powiednio do postanowień trakta- 
skowa misja kontrolna w Sofii za- | tu, zawartego w Neuilly. Gabinet 
Żądała od rządu w Bułęarii, ow oma uczynił zadość żądaniu. 


Skutki wybuchu Etny. 


CATANIA, 19 czerwca. (PAT). , Wzdłuż linii Lingua— Grossa í Car 
Lawa, wybuchająca z glebi krate- i stigllone utworzył się od wstrzą- 
ru Etny, rozlała się po wzgórzach 'śnień szereg szczelin. Ze wszyst- 
sąsiednich, niszcząc licznie znał- | kich stron przybywają wozy, któ- 
dujące się tam osady. Kawały jre zabierają uciekających i przeno 
stwardniałej lawy padają koło jszą ich w bezpieczne miejsca. 


Giardefni j Tauramini. Lawa do- 
chodzi do wysokości 10 m., posu- | RZYM, 19 czerwca. (PAT). — 


wajac sle z chyżością 20 m. na go- . Minister robót publicznych wvie- 


dzinę, n'szcząc wsłe 1 pola. — 
-t 


‘chat w okolice Etny. 


Niewola prasy niemieckiej. 


BERLIN, 19 czerwca. (AW). Naczel-ņ} wych? Czy naród wle, że wiadomości, 


ny redaktor  „Vossische Zeitung“ za- 
mieszcza znamienny artykuł o wolno- 
ści prasy nlemieckiej, z okazii malące- 
go się odbyć zjazdu dziennikarzy. Au- 


któremi go codzień karmią, pochodzą od 
biur korespondencyjnych, do tych przed 
siębiorstw należących i są nadawane w 
ten sposób, w jakim Je te przesięhior: 


tor przyznaje, że prasa niemiecka stra-Istwa dyktują? Czy naród wie, że dwal 


cita obecnie włele z dawnej 
słości, jest w ręku przedsiębiorstw íl- 
nansowych, 

„Czy naród włe, że skromnie licząc 
— 90 proc. prasy nlemleckiej 


posiadaniu przedsłęblorstw przemysło- 


„BIP“ BIURO INFORMAUJI PRASOWYCH 


niezawi- | 


jest w | 


CEGIELNIANA nr. 40. 


królowie prasy — to Stinnes t Hagen- 
berg, którzy panują niepodzielnie nać 
opinją niemlecką, przemawiając zarów: 
no przez dzienniki, lak pisma humory- 
styczne i czasopisma dla kobiet?" 


„BIP“ 


Telefon 20- 62 Telefon 


Dział ogłoszeń i 


UWAGA: 


reklam zamieszcza ogłoszenia wt 


wszystkich pismach po cenach redakcyjnych. — =- 
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GŁOS POLSKI 


Interwencja ministra pracy. 


zastanowi! nad łego propozycłami 


Wczoraj, zgodnie z zapowłe-|'"ty wywraca całą kalkulację 


dzłą, wobec krytycznej sytuacji 
w przemyśle włókienniczym przy 
był z Katowic nad ranem minister 
pracy | o. s. Darowski, Po skomu 
nikowaniu się z okręgowym in- 
spektorem pracy zawładomiono o 
przyjeździe ministra związki prze 
mystowców, oraz związki zawo- 
dowe, celem wysłanła przez nich 
swych przedstawicieli na konfe- 
rencję. 


Z początku odbyła się konfe- 
rencja z przedstawicielami prze- 
mysłu, w której brali udział: pre” 
zes związku przemysłowców p. 
Biederman, Karol Szajbier, Mau- 
rycy Pozrański, Osser, dr. Bar- 
ciński, Kernbaum, Babiacki, Kon, 
Rumpel ; Pawłowski, Obecnym 
był również okręgowy inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz. 


Na wstępie p. minister zazna- 
czył, iż całkowicie orientuje się 
w sytuacj przemysłowców; ro- 
zumie trudności, jakie przemysł 
przeżywa wobec braku Środków 
obrotowych, a przedewszystkiem 
z powodu trudności walutowych, 
pomijałac już sytuacię ostatnich. 
kilku dni, gdy szalony spadek wa 


przemysłowców. 

Minister jednak stwierdził, że 
cyfry, jaklemi rozporządza, wska 
zują na obniżenie się stopy ży- 
cłowej robotników u nas. Przerny 
słowcy łednak zdaniem ministra 
muszą przyjąć pôd uwagę, że ró- 
wnowaga między pracą a kaplta- 
łem, leży nietylko w interesie 
państwa, ale i samych przemy- 
słowców. Specjalnie przemysł 
łódzki, który gruntownie zna kon 
junktury światowe, zrozumie sta* 
nowisko ministerstwa pracy i pół 
dzie mu na rękę czyniąc znaczne 
ustępstwo. W konkluzij minister 
wzywał przemysłowców do tr 
względnienia żądań robotników. 

Przemysłowcy przedstawili 
bardzo ciężki stan przemysłu pod 
względem zaspokojenia go w nie- 
zbędną ilość walut zagranicznych 
na zakup surowców. Ostatnie dni 
w związku z szalonem podroże- 
niem walut obcych, wprowadza- 
ja dezorientację, Wynurza sie 
groźba znacznej redukcji pracy. 
Przemysłowcy nie chcieliby do- 
puścić do całkowitego zamknię” 
cia fabryk, czy też częściowego 
uprzedzają jednak przedstawicie- 


la rządu, że sytuacła łest bardzo 
ciężka | grożba taka zawisła nad 
przemysłem. Oświadczała minl- 
strowi, że godzą się na znaczne 
ofiary, ponieważ rozumieją trud- 
ność stanowiska rządu. 


W takle] jednak sytuacjj musi 
być granica dla ustępstw Przemy 
słowcy proszą ministra by przed 
stawił rządowi tę ciężką sytuację 
w iałdej w tej chwili znalazł się 
przemysł włóklenniczy, pracujący 
na obcych surowcach, I aby rząd 
wejrzał w tę sytuację I przyszedł 
przemysłowi z realną pomocą. 
Przemysł nie oczekuje dobroczyn 
ności, a tylko zrozumienia łego 
potrzeb, co leży i w interesie sa- 
mego państwa, 


W odpowiedzi mmister Darow- 
ski oświadczył, że spowoduie kon 
ferencie między rządem, a nr”ed- 
stawicielami przemysłu i że dla 
wyjaśnienia sprawy walutowej p. 
minister skarbu delezował do Ło- 
dzi na czas konferencii z robotni- 
kami p. dyrektora P. K. K. p. 
Makowieckiego, 


Nastepnie minister zarzadził 
przerwę, w czasie której prosił 
przedstawicil! przemysłu, aby sle 


a ZP 


i dali ostateczna odpowiedż. 
O zodzinie 3 po południu odbyła 
sle konferencia ze związkami za- 


wodowymi włókienniczymi. Na 
wstępie minister pracy w  dłuż- 
szem przemówieniu przyznał słu- 
szność żadaniom robotników. łe- 
dnakże wskazał na fatalny stan 
przemysłu w obecnej chwiił, wol 
bec czego prosił robotników o 
zredukowanie swych żądań. 

Po przemówieniu ministra zabra 
I: głos poszczególni przedstawicie 
le zwłazków. którzy wskazali na 
trudne położenie robotników z po- 
wodu niskich płac dotychczaso- 
wych | wzrastałącej z dnła na 
dzień drożyzny. 

Przedstawiciele robotników po. 
ruszyli również sprawe urlonów, 
lecz minister kwestię te wyellmi- 
nował z pod obrad, wobec czego 
przepisy wykonawcze do ustawy 
o urlopach są już podpisane i uka 
ża się niebawem w dzienniku t- 
staw I obecnie mcza być orzecze 
nia wydane na zasadzie tej usta- 
wy. zaskarżone na drodze sado- 
wel 
W międzyczasie wezwano przed- 
stawicieli przemysłowców, któ- 


Zatary z pracownikami miejskimi zlikwidowany. | Cudernicv widocznie za mało 


Magistrat uwzględnił w miarę możności słuszne żądania 
pracowników. 


zarablają, 


Wczoraj do referatu walki z It- 
chwą zwróciła się delegacia sto- 


_ Wczoraj odbyła się w magistra |wą. o ile starczą na to fundusze | warzyszenia właścicieli cukierni z 
cie konferencia, na której prezy- | magistrackie. O ileby na wymłatę | wnioskiem o podwyższenie cen w 
dent Rżewski zaznaiomił obe- | pieniędzy zabrakło, wówczas ma- | cukierniach o 50 procent. motywu 
cnych przedstawicieli związków |gistrat zwróci się ponownie do, iac to tem, iż podwyżka cen, uzy- 
zawodowych pracowników miei- | władz centralnych z prośbą o po- | skara w dniu 26 maja, w referacie 
skich z rezultatem interwencji w |życzkę i w razie nieuzyskania ta- | walki z lichwą, obowiązująca od 1 


województwie. P. wojewoda Rem 
bowski oświadczył prezydentowi, 
że magistrat ma prawo w myśl za 
wartej umowy podwyższać pen- 


kowej. zrzuci z siebie odpowie- 
dzialności za następstwa. 
Przewodniczący wydziału finan 


isowo-rachunkowego  wicerrezy- 


sje swych pracowników jedynie z |dent Pogonowski przyrzekł doło- 


funduszów swoich. Wobec 


tego | 


żyć wszelkich starań do uskutecz- 


magistrat postanowił zgodzić się | nienia tych wypłat w terminie mo- 
na Żądania pracowników  miei- |żliwie jaknajkrótszym. 


skich i wypłacić dodatki za kwie= 


Przedstawiciele prac. miejsk. 


cłeń | maj, jednak z powodu bra- | zgodzili się na tę propozycję, wo- 
ku gotówki dodatki za kwiecień bec czego zatarg między magistra 


wypłacone będa w przyszłym ty- | 
godniu, drugi zaś dodatek. za maj. (stał zlikwidowany. 


bedzie wvpłaconv z pensia lipco- 


W 17 fabrykach strejkują paKarze, wilkar 


tem, a pracownikami miejskimi zo 
(bip). 


ze 


i składacze. 


Swego czasu związki zawodo* |odpowiadali odmownie, 
we włókniarzy wystąpiły doljąc, że sprawy zarobków robotni | 


przemysłowców z żądaniem ure- 
gulowania płac dla pakarzy, wi- 


zaznacza 


ków w przemyśle włókienniczym 
zostały swego czasi uregulo- 


klarzy į składaczy zatrudnionych | wane. 


w fabrykach włókienniczych, — 


Wobec tego w 17 fabrykach 


Żądania wynosiły 35.000 mk.|wybuchł strejk pakarzy, wikla- 


dziennie dla robotników wyżej|rzy i składaczy, wskutek 


wymienionych funkcji. 


wenńcje związków zawodowych 


(bip) 


Ządania prasowaczek. 


Wczoraj o godz. 3 po poł. w siedzibie 
starszych zgromadzenia właścicieli pral- 
nl.i farblarń chemicznych odbyło się nad- 
zwy”zajńne zgromadzenie wspólne 3ra- 
sowaczek t właścicieli pralni w związku 
z wystawjonemi żądaniami przez praso- 
waczki. 

Zaznaczyć trzeba, iż istniejący swego 
czasu związek prasowaczek, obecnie nie 
egzystuje, jeżeli zaś chodzi o podwyż- 
szenie płac, to dokonywa się to przez 
zwoływanie wspólnych posiedzeń praso- 
waczek | właścicieli pralni, 

Prasowaczki żądaty podwyźższenła do- 
tychczasowych płac akordowych o 75 
procent, pracodawcy zaś w odpowiedzi 


(być nadzwyczajne 


nato zaoflarowali 25 proc, na co nie 
zgodziły się prasowaczki. Wobec tego 
konierencię przerwano I uchwalono od 


wtorku dnla 19 czerwca, przystąpić do| 


bezrobocia, 

Ponieważ wszystkie prasowaczki nie 
wiedziały o powyższem ł część z nich 
przystąpiła dziś do pracy, w związku 
z tem zaszedl szereg nicporozumień, 
gdyż strejkujące chodziły pó zakładach 
pralniczych, nawołując do opuszczenia 
pracy. W naibliższych dniach ma si 
zgromadzenia 
ścicieli pralni w celu zalecia 


w sprawie powyższej, (Pa 


e od. 
wła- 
stanowiska 
pl 


Oy 


1-nln klesowa Prywatna Szkoła Powszechna 
Marii WesołkKówiy 


a 
M "Y 
ro. Hi 
18-1 


ul. Piotrkowaka Nè 84, 


przyjmoje zapisy na rok szkolny 1923124, Przy eskole Zakład freblowati + og 
dem dla dzieci oś lat 4, 


y i SK CZESO | wnicy zobowiązani sa pod karą 
uniemożliwione zostało odsyłanie |do każdorazowego wydawania ra 
Przemysłowcy na ciągłe inter-|towarów do składnic. 


188), Dziedzianowicza (Wólczań- 


¡czerwca była wyznaczona prze 
| haussa i wzrostem cen. Przedsta- 
wiono również odpowiednie faktu 
ry i rachunki, które mają wyka- 
zać kalkulację nowych cen i uza- 
sądnienie żądań podwvżkowych. 

W związku z tem, prawdopodo= 
|bnie w najbliższych dniach będzie 
'zwołana wspólna konferencja w 
referacie walki z lchwą przy 
współudziale przedstawicieli kon- 
jsumentów, właścicieli cukierni i 
rzeczoznawców. celem stwierdze 
nia faktu wzrostu cen na poszcze- 
gólne artykuły, używane do wy- 
pieku ciast i ewentualnie nastąpi 
podwyższenie cennika. (Pap) 


i Walka z lichwa. 


Referat walki z lichwą przy ko- 
misariacie rządu zwraca uwage 
konsumentów na rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z d. 29 lutego r.b., które re- 
guluje sprawę wydawania rachun 
ków. Według rozporządzenia te- 
go, kupcy, względnie ich praco- 


chunków. 

Wobec tego winni konsumenci 
przy pobieraniu przez kupców nad 
miernych cen za artykuły plerw- 
szej potrzeby żądać wydania ra- 
chunńków i takowe przedstawiać 
referatowi walki z lichwą w celu 
{sprawdzenia pobranych cen. 
| EE BL. 


Referat walki z lichhrwą pocia- 
gnął do odpowiedzialności karnej 


| (Głów 


'rzeźników Artura Wihana 
| na 16), Łukowskiego (Wólczańska 


iska 79), Spółkę czeladzi rzeźni- 
| czych (Andrzeja 52). Niewiejskie- 


|20 (Zielona 25). 

Po przeprowadzeniu dochodze- 
|nia sprawę skierowano do sadu 
pokoju dla walki z lichwą wolen- 
(bip. 


Q 


7 


KAM 


rzy naradzii! słe | oświadczyli, 12 
oflarowują 20 proc, podwyżki, — 
Z powodu silnego nacisku ze stro- 
ny p. ministra Darowsklego, prze- 
mysłowcy zgodzili sie udzłelić pod 
wyżki w wysokości 30 proc., na 
co robotnicy zgodzili się. 


Wobec tego podpisano umowe 
uastępułącej treści: 

„W dnłu 19 czerwca 1923 roku 
na zasadzie porozumienła, osla- 
pnietego przy udziale p. ministra 
pracy Ludwika Darowskłego f p. 
inspektora pracy III okregu Wto- 
dzimierza Wojtkiewicza. potnie- 
dzy przedstawicielami zwłązkiu 
przemysłu włóklenniczego w pań- 
stwie Polskiem, krajowego związ. 
ku przemysłu  włóklenniczezo, 
związku farblarń I wykończalni o- 
kręgu łódzkiego, związku właści- 
cleli farbiarń zarobkowych, zwłaz- 
ku zawodowego robotników prze- 
mysłu włókienniczego „Praca“, 
związku zawodowego robotników 
i robotnice przemysłu włółdenicze- 
go w Polsce ł chrześciańskiero 
zwiazku zawodowego robotników 
przemysłu włóknistego, płace za- 
sadnicze robotników zostają z dn. 
18 czerwca r. b. podniesione o 37 
procent, (bip). 


W sprawie walut dla przemysłu. 


Narada w 


Na konferencję przybył z War- 


P. K. K. P. 
kiewiczem. Przed godziną 7-4 p. 


szawy dyrektor naczelny P.K.K.| minister odjechał do hotelu, a tta- 
P. St, Makowiecki, Obecni rów-|stępnułe powrócił wieczornym. po- 
nież był przedstawiciele przemy-|ciągiem do Warszawy. 

słowców łódzkich. Po zliewido-) Narady w P.K.K.P. trwały do 
waniu zatargu w przemyśle włó- późnego wieczora I na razie prze 
klenniczym przybył na naradę | bleg narad trzymany jest w tałe- 


minister Darowski wraz £ okrę*; 
gowym inspektorem pracy Wojt-. 


mnicy. (bip) 


Jak wzrosły ceny? 


Odbyło sle posiedzenie komisji 
rzeczoznawców dla wyrażenia o- 
pinji o cenach. Komisja powyższa 
zwróciła uwagę na nieproporcio- 
nalnie wysokie ceny kartofli w 
mieście w stosunku do cen na wsi 
w miesiącu maju, a także na 
niewspółmierny stosunek cen maki 
żytniej do cen żyta. W mpowyż- 
szych sprawach komisja rzeczo- 
znawców postanowiła odwołać 
się do województwa o rozpatrze- 
nie powyższych spraw. 

Dla uzasadnienia tego postano- 
wienia podajemy kilka danych, ilu 
strujących ustosunkowanie się cen 
wymienionych artykułów spożyw 
czych. 

W miesiącu styczniu wzrosła ce 
na kartofli i zboża o 52 proc., w fu 


procent wyższe od cen żyta. 


tym 70.1 proc, w marce TS 
proc. | w maju 120.5 procent. Co 
do kartofli, to ceny w koficu maja 
r. b wynosiły: na wsi 16.000 mik. 
za korzec, w mieście w handlu ur 
towym, według danych syndyka- 
tu rolniczego 18.000 mk., na rynku 
24.000 mk., zaś w sprzedaży deta- 
licznej płacono za 1 kg. od 280 do 
300 mk., czyli za korzec 30.000 
mk. 

Komisła rzeczoznawców stara 
się wyjaśnić przyczynę tak nad- 
zwyczajnego wzrostu w mieście 
w stosunku do cen na wsi. Niezale 
źnie od tego, rozpatrywano spra- 
wę cen mąki, której ceny są o 120 
co 


jest niewspółmierne. (Pap). 


Profesorowie amerykańscy w Łodzi 


W dniu wczorajszym o godz. 9 min. | 
50 przybył! do Łodzi dwaj wybitni profe- 
sorowie amerykańscy dr. Paweł Monroe | 
I dr. Willam Russel celem zapoznania się | 
ze stanem szkolnictwa I wychowaniem | 
szczególnie sportowem młodzieży. 

Na dworcu kolei fabryczno-łódzkiej | 
oczekiwali gości: prezydent Rżewski, se- j 
nator Kopciński, p. Gacki, w imieniu EB 
rotirium pp. Qrabiński, Kern, wizytato- 
rzy Krzywobłocki I Bzowski, przedstawi- | 
ciele komitetu nauczycielskiego pp. Ko-| 
szyk 1 Dawison, oraz prezes TSS] 
ga- | 


p. Idźkowski. 

Po przemówieniach powitalnych 
ście odjechali do Grand-Fotelu, gdzie o. 
godz. pół do 11-ej podeimowani byll ko- 
lacją przez magistrat. Podczas kolacji tej) 


E. Szczanieckiej, szkoły realnej zzroma- 
dzenla kupców, szkoły powszechnej Rt. 
1, szkoły powszechnej przy ul. Zazajni- 
kowej, oraz państwowej szkoly włókleń= 
niczej. 

Następnie goście zwiedzą również wy- 
stawe prac uczniów szkół powszechnych 
poczem obejrzą budujące się szkoły po- 
wszechne. 

O godz. 1-ej podejmowani będą śniada- 
niem w Grand-Hotelu przez komitet nau- 
czycielski. 

Po obledzie nastąpi zwiedzanie fabryk 


Grohmana i Szeiblera, miejskiej wypoży* 


czalni książek, miejskiej pracowni psy- 
chologicznej. 

Q godz. 5-ej po poł, będą obecni goście 
w Helenowie, gdzie odbędą się gry spor- 


wygłoszono kilka przemówień, a «ości | towe młodzieży szkolnej, poczem o godz 

witał w imieniu miasta prezydent Rżew- S.e; odbędzie się w Grand-Hotelu uro: 

ski I przedstawiciel kuratorium. |czysty obiad, wydany przez kuratorium 
Program dnia dzisiejszego przewiduje O.8,Ł. 

zwiedzenie gimnazjum państwowezo im. O godz. 11 wieczorem nastąpi odjazd 

Kopernika, gimnazjum państwowego im. ! gości do Poznania. (bip). 
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Pa OE 


© Zarząd Spółki AKcyjnej > 
2 Fabryki Wyrobów Wełnianych w 


AEN |okrzypce (stary Instrtte 

$ ment) sprzedam. Tyle 
|ko amatorzy zechcą Sięj 
— | zgłosić od 2—5, Cegiela 
4 |niana 55 m. 25. 783-1-K 
SĄ | 770 RZEC E 


Posady I praca. 


Poszukiwane. 
(Za wyraz 180 mk.) 


i | Jnteltgentna panna izraee 
Pi | litka muzykalna. gospoe 
M darna, władająca dobrze 
polskim językiem, poszite 
© | kuje posady Może Wye 


+ Karola Eiserla „ kodzi 


podaje do wiadomości pp. Akejonarjuszów, że zwyczajne 
Walne Zoromadzenie wyznaczone na dzień 18 czerwca 
r. b. wskutek PY O ilości akcji 


” 


MR5$> 


*< 


do skutku nie doszło 


< ; ken pręt: sub „Poe, 
M» pa |s ego” —<-*PB 
> a |. W ii i pios człowiek 2 znający 
y pe polski i anglelski pos 
PA ra seokaję, posady prera 
>s ' anta, Ewentualnie Spa 
A WE iby w interesie. Oferty 
& w drugim i ostatecznym termimie odbędzie się ZA (Sub. „Energiczny* 11200 
Ów dnin'9 lipca r. b. o godzinie 5-ej po południu w central- 689-4 pp 
E> Jdowa izraelitka, inte= 
>4 w Łodzi z tym samym porządkiem dziennym, a mianowicie: rE Bebe Ś M ai dh za. 
Ò 1; m e i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu TRS le ręka ž osady w doma 
p za 22 Y P H nd SA prywatnym lub w ins 
O a Pat zi. Księga Przemysżowo-iłandiowa [iti oee okr 
4 i SA |do „Głosu* sub, „Wdoe 
> 8. Wybór członków Komisji Rewizyjnej. ukazała się | | va feraelitka* ks2-5-pp 


D 


4. Zatwierdzenie budżetu i planu działalności na rok 
1928. 

5. Wnioski pp. Akejonarjuszów. 

Zgromadzenie to, jako zwołane w drugim terminie, 
będzie prawomocne ($ 28) bez względu na ilość zgłoszo- 
nych akcji. 

Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu na zasadzie 


i zawiera następujące informacje i adresy: Puaścizna Polski porozbio- 
rowej — St. A. KEMPNERA. POLITYKA CELNA i kontrola handlu 
zagranicznego w Polsce—S, Fr. Królikowskiego. 


Umowy handlowe Polski z zagranicą paasa, 


WEKSLE. Wskazówki z zakresu obowiązujących przepisów 
weksłowych. Rejestr handlowy. Obrót żyrowy w P., H. K. P, 


Zaofiarowane. 
(Za wyraz 500 mk.) 


| pe potrzebna za” 
| raz do domu prywate 
| nego Andrzeja 11 m. 9. 
3 695-1 -PZ 
o, jotrzebne dwie uczeni- 


09090 


§ 20 Statutu, mają ci akejonarj usze, którzy złożą swoje 


ii 
$ Ki, 
nem biurze Spółki Akcyjnej przy ul. Piotrkowskiej N 185 
s 


Ś> k 

>4 akcje w biurze Zarządu co najmniej na 7 dni przed Walnem Polskie Placówki dyplomatyczne. Polskie placówki kon- ce do pracowni aba- 
P gor 716— sularne. Korpus dyplomatyczny w Warszawie. Sieć konsularna w Polsce. żurów. Wólczańska 91 
- Zgromadzeniem. 8716—1 

© izby handlowo- -EŻEYCNE w Polsce. Ek PA Ct kaka trane- m. 40. 82-2-pz 
> 64 ; Eo sportowe i espe ycyine. I. Banki dewizowe. $i potrzebna panna do dwoj= 

a PE 0%%090%9990096990099 Banki, polsko-amerykańskie. Towarzystwa ubezpieczeń —Biura wywia- go da dzieci, Aleja Ko- 


ściuszki 52 mieszk. 14! 

678-1-pz 

HE) | WU AEEA 

S Lokale i mieszkania. 
| (Za wyraz 350 mk.) 

gino wynajęcia pokój 

l) wspólny dla siędczyż: 


ny. Plac Wolności 2 
PEE Ti TA, 677-1 _877-1-m 


poza pokój |ddam pokój duży, sło- slo- 
neczny, umeblowa 

przy rodzinie, a 
|ska M 41, m. 21, między 
| godz. 14—16, 115—1-ma 


poszukuję pokoju | przy 
rodzinie, Cena obojęte 
na. Oferty do „Głosu” 
sub „R. F.” 716—2 l, 


dowcze. Przemysł włókienniczy. —Hande] wyrobami włókienniczymi. 
Przemysł włókienniczy za granicą. 
Bogaty dział ogłoszeniowy w językach: polskim, francuskim, 
angielskim, niemieckim, rosyjskim i rumuńskim. 


mmo A wi i | m 
zg PETE RE 


Meroedag=Thales-Mationa 


Maszyny do pisania — fryfmomafry — Kasy my e 


Do nabycia w. Administracji dziennika „Głos Polski” —Łódź, Piotr- 
kowski 106; tel, 1-99 1 7-99. 245—1 


najnowszych modeli poleca 


Spółka Handi. Wojewódzki i Leżon Korespondentka” | 

JD : J Kierownik stenotypistka IĘGSZĘNIA AFOŃNE | 
Sienkiewicza 35, tel. 18-34. — srl poważnego DOMU EKSPEDYCYJNEGO niem angielsko - francu 

| /(pierwszorzędna siła) pragnąłby przystąpić do isady, Oferty do admin.) 


iskorpolska poszukuje po- | = aa 
Klacz wier Z0A0Wa z T e ir, W. tagunowski jopa interesu ekspedycyjnego, jako udzia- |„Głosu” pod „Zagranicz-, Nauka i wychowanie. 


b na praktyka”, 
do sprzedamia. Choroby skórne |fowiec. Łaskawe oferty do Adm. gosp 712—1) (Za wyraz 240 mk.) 
szczegóły przez eż taleton zamiejski Łask 16 prajanya ga 2 „Udziałowieo*. 8699—1| „| _.__ |qaturzysta „ poszukuje | Doniesienia r rzmaita, 
s50-6 ___ Pruszków ór. —2 pp. 


kondycji, ewentualnie (Za wyraz 24) mk) 
Zakład Wód Mineralnych KOND YCJI korzysta Specjalność: | Kuszerka Pipikowę 


m0 od 5—8 
Gdańska (Długa) sm polski, matema- 
POL ONIS 1 A Thi i kapieli błofnych — fla wyjazd poszukuje ma- pila historja. Oferty do N przyjmaje or pie 

znanych ze swej skuteczności arasta państwowego „ „Głosu” pod „L. R.* Jezdnych ae es 
absolwent uniwersitetu Jagieliońskiego Dr. L Prybulski reumatyźniie, artretyźmie, | mnazjum, _tatytowany 0802. W 152, |_| 410—10-8 
SADY 


POSZUKHMUJĘ PO aa miocłe, SŁÓŁODACŃ skórny ji Oy bk i IA: 
nauczyciela w ząkresie polonistyki, logiki. psy-i Cho roby skórne, wło-| nerwowych, w nadznodzicj sezonie bę gdzie | at PIZEGNUOCY żę l 
cholngli, germanistyki. Zgłoszenia s podaniem} sów wenoryczne otwarty od 11 maja do | września. Informacje rek tro RE znali 
warunków Konetantynowaka 24. Jezierski, 79-21 i moczopiciowe i prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solce- past d. Prat 0» Gto- n 
eme eaa Leczenie światłem(Lampa | Zdrój. 687—5] 3% „PO nt TAKTYK" "961 


St 3iten ot i $ H | 28 U! = celu matrymonjalnym ine 
4 yp t ę Zawadzka Tr. 6. [l na wyjeżdża do „Rei- szlachetnego charakteru 

nr. j 
s dobry znajomoscią niemieckiego 1 polskiego je- lerarian aist at ai i da da 3 Skręcalnia Zarobkowa Specjalista KANTOR RE zondycję Ge (Glory zk deae 


zyka w słowie i piśmie poszukuje natychmiast za hi sub „Relner min. |nistracji „Głosu*. 
dh brem wynagrodzeniem powałne Towarzystwo | === | przyjmuje przędzę do przerobu na efekty nych 1 wenerycznych. | „Grosu“. 725—2-n 715—1-4 


Akm w Katowicach, Oferty pod i A pien ; 

„i Katowice, ul. Marasa 195. BaIT, RÓŻANE | gładkie. Sienkiewicza 8486.  563—3 i PietrKowaka 144. o aday, oaia 

ryczne i moczopłciowe, Druki 
atana rtukiera, na 

Dr. 

ku, Ładna okolica, Las i woda, iele! Mle-' -ipi z, Weksel s ao 2 
Pada wyda Xie- prgiajecoedosetwaj EhSpEdYCYJNO- [raono igy lutin Innym owy power o Inoatony: Łaska. aa 
"BT LUWik Falk firmie Ekspedycyjnej lub Handlowej posia 'iodz. przyj. od 11—5 pp. T "gprzedania okazyjnie SOSE ORATE KE 


| (róg Ewangtelickiej). | Kupno i sprzedaż, [k mk. 4000.000.— płatny 
LETNISKO ; 
leczenie sztucznem słoń- P O vwa Z, ny D O m ę kupić używany ko- Nata firmy Langnas Gold- 
R Rajnowsiti, HARGULEC pod prze Char. wańeryczna i skórno Stojący. Oferty do "Glo- lazcę uprasza slę o zwrot 
| (dającej biuro i składy w centrum. Oferty w niedz. i święta 1I—I. ji] kredens używany ciem- > 
KORESPO NI) FNT Choroby skórne i wene- pod „Zastępstwo” do Międzynarodowego Cegielniana 6. lay eaa dd r Tozan San my laqadione dokumenty) 
ryczn 


gło oda 1 wykwalifikowana 
znana zdołki p” 
nałym francuskim przyj- 
mie demi-place lub fe- 
;kcje. Sub, Paris 88-2-n 


ZA CR CE, jęsczycietka g gimnaz|al- 


e rzystojna” Inteligentna 
panna, na samodziele 
nem stanowisku biuro- 
wem pragnie poznać w 
celu matrymonjalnym ine 


——— 


* Choroby. skórne wene- 


mera WEZ M 


! Godz. przyjącia: od 2—2 r. dnia 15.VIII we czar, 
| &—9 pp. Dla pań 4—5 pp. (Za wyraz 500 mk.) „ul, Gęsia N 1 u wys 
| he 
do wynajęcia. Mieszkania ro 2 dute pokoja z cem górskiem. 
kuchnią i werandą, Willa murowana wśród par-i Dzielna Mè 9. | L a Gotti zB ple eiri blum Zajączkowski, 
U minut od Macistratu. |chce powierzyć swe zastępstwo na m. Łódź {dia kobiet i dzieci) su* pod „Kociol“ S41-k ar a 
a =" 


ECCE) 12 WIEZA 


iBiura Ogłoszeń, Warszawa, Galerja Luxen- o za I o osi OBAI 

TR rzyjm. od me p Bi e$ a, rj sj Ą na 12 osób, bardzo tai (Za wyraz 150 mka 
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W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86, Redaktor i wydawca Marceli Sacha. 
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GLOS POLSKI 


Nr, 167 


DLA NASZYCH DZIATEKR 


BENEDYKT HERTZ, 


Nauka 


Dudka. 


Bajka. 


ło mu się. że staruszek zaczyna 
drwić z niego. 

Starzec jednak uśmiechnięty 
powtórzył łagodnym głosem py- 
tanie. 

Staś, nie "namyślając się już 
wiele. rzekł: 


Po tej pierwszej próbie nie miał 
już watpliwości. że wszystkie o- 
trzymane dary posiadaja moc cu- 
dowmą. 

Jadac dale], zastanawial się nad 
tem, kim mógł być ten staruszek... 


W tvch rozmyślaniach doszedł do 


Chcąc posiąść wokalną sztukę, 
raz Dudek do Słowika poszedł na naukę, 
Mama Dudkowa bowiem powtarzała stale: 


„Chcę mieć takiego dukata, za :przekonania, że był to sam Pan Je 
który mógłbym jeść i pić całemi |zus; obiecywał mu przecież niebo 
dniami, kupować najrozmaitsze jw nagrode za czwarty grosz... on 
rzeczy, a któryby był zawsze u,iednak wybrał dobrowolnie wo- 


„Uczyć się warto tylko u mistrza lub wcale”. 
— Nie święci garnki lepią — rzekła więc do Dudka 
nauka będzie £ łatwa I krótka, 
byłeś przyglądał się bacznie, 
skoro Słowik  Śpiewaćzacznie. 
Więc notuj dobrze w pamięci, jak on dziobek otwiera, jak 


główką kręci, 
i powtarzaj każdy test, 
bo to wszystko ważne 


Of 


jest. 


Poleciał Dudek. odszukał Słowika 


1 w tajemnice kunsztu jego 
przygląda się, jak on robi, 


wnika: 


gdy ton bierze przeciągły, lub na tryl go drobi... 
Skończył śpiewak, więc Dudek do matki powraca. 
— Skorzystałeś syneczku? Jak tam poszła praca? 
Czy śpiewasz już, jak Słowik? 


Niezupełnie, mamo. 


Ale ogonkiem machać już umiem tak samo. 
CESS S 


an Mirwiński, 


Jakto Staś został wiecznym | 
tułaczem,,, 


—0— 


Staś był dobrym chłopczy- 
kiem, kochanym bardzo przez ro 
dziców i rodzeństwo. Wszyscy 
darzyli go prawdziwą miłością, 
bo zasługiwał na to, gdyż na e- 
gzaminie końcowym dostał pier- 
rwszą nagrodę, matka uściskała 
go i dała mu cztery grosze na 
cukierki... 

Ponieważ Staś mieszkał kilka 
wiorst od miasta, postanowił 
Pójść pieszo po zakupno słody= 
CZY... Wybrał się więc sam w 


GTOZĘ. 

, W drodze spotkał bardzo wy- 
nmędzniałego t ubogo odzianego 
żebraka — staruszka. Staś miał 
serduszko dobre į widząc sta- 
ruszka w skrajnej potrzebie, dał 
mu grosz. 

Rozmyślając nad niedolą st- 
wego staruszka, szedł dalej... 

Gdy uszędł ledwo wiorstę, 
spotyka znowu żebraka innego, 
który także prosi o jałmużnę... 

Staś wyciągnął znowu grosz ił 
wręczył staruszkowi. Zadowolo- 
ny z siebie, Że spełnił już drugi 
dobry uczynek, puścił się w dal- 
szą drogę ku miastu... 

Wkrótce dostrzega na drodze 
znowu jakiegoś żebraka į tym 
razem innego... i ten również pro- 
si o wsparcie. 

Choć Stasiowi zostały jes:-' 
cze dwa grosze, nie wahał = 
ani na chwilę udzielić į temu s: 
ruszkowi pomocy. Dał mu także 
grosz. 

Tak więc został Stastowł tylko 
jeden. ostatni grosz... 

Gdy się już zbliżał ku miastu, 
spotkał jeszcze jednego żebraka. 
Nędza staruszka wzruszyła do 
glebi dobre serce Stasia. Posta- 
mowił zrezygnować z cukierków, 
a spelnić dobry uczynek, dając 
staruszkowi ostatni grosz. Pa- 
mięta! bowiem, że go uczono w 
szkole, iż każdy dobry uczynek 
Pan Bóg wynagradza, 

Nie mając już pieniędzy, za- 
wrócił Staś z drogi do domu... 

W powrotnej drodze spotyka 
tero samego staruszka, któremu 
da! pierwszy trosz... 

Jakłęż jednak było jego zdu- 
mienie. gdy zamiast nędzarza 
mia! przed sobą bardzo bogatego 
pana w prześlicznej złocistej ka- 
recie. Biała. jak śnieg, czwórka 
rumaków w złotej, drogiemi ka: 
mieniami wysadzonej uprzęży, 
rwała z kopyta. jak strzała... 


wisko I mie chcłał oczom wie- 
rzyć. Stał w osłupieniu.. Nie 
mógł pogodzić się z myślą, że 
ma przed sobą tego samego sta- 
ruszka, któremu przed chwilą 
dał wsparcie... W jaki sposób 
mógł się los staruszkowi tak na- 
gle zmienić, tego nie mógł wcale 
pojąć... 

Staruszek, mie objaśniając bli- 
żej Stasia ani o nagłej zmianie 
swego losu, ani kim jest właści- 


wie — oświadczy. tylko, że pra-;że gdy zagram, każdy musi 
czyć, czy chce czy nie chce“. 


gnie go wynagrodzić za to dobre 
serce. które dlań okazał, gdy był 
w potrzebie... 

Rzekł więc do Stasia: 

„Dobry chłopczyku, czego żą- 


dasz za ten grosz pierwszy, któ- {wydawały przecudne, melodyjne 
ry mi dałeś? Zapewniam cię, że |dźwięki į tony, 


wszystko otrzymasz, 

żądasz. 

niemożliwych do wykonania...“ 
Staś nie mógł słowa wypowie” 


czego Zza- 


mnie w kieszeni... I chcę mieć 
takie karty, któremi każdego o- 


rek czarodziejski... 
Lecz dlaczezóż Pan Jezus przy- 


gram, z kimkolwiek grać będę*.|brał postać żebraka? 


„Masz taklego dukata { takle 
karty do gry w kleszeni...* po- 


wiedział z przekonaniem staru- 
szek. 

Staś zaciekawiony  obszukał 
szybko kieszenie I rzeczywiście 
znalazł w nich karty i złotego 
dukata. 

Pragnął tylko jaknajprędzej 


stwierdzić, czy ten dukat wróci 
do niego, gdy go zmieni, lub cał- 
kiem wyda na kupno różnych 
rzeczy, 

Dziękując uprzejmie staruszko- 
wi za tak hojne dary, chciał się już 
pożegnać... 

Staruszek atoli rzekł: „Chłop- 
cze, nie spiesz się, bo cię czeka je- 
szcze nagroda za dwa grosze, któ- 
re dostałem od ciebie”... 

Po tych słowach czuł Staś, że 
to jakiś dziwny, niezwykły pan... 
może to jaki święty, a może jaki 
czarodziej... Nie chciał badać, anl! | 
się pytać, bo bał się prawdy... —, 
A nuż jakiś czarodziej..., a z czaro- 
2 nie chciał mieć do czynie- 
nia... 
Gdy więc staruszek zapytał, co | 


Domysły Stasia były trafne.. 
Był to Pan Jezus. 


(Dok. w przyszłą środę). 


Do szczęśliwych dzieci. 


Już lato! Zbliżają się wakacje, a z nie- 
mi swoboda, zabawy, rozrywki dla Was, 
dzieci szczęśliwe I dla Was odpoczynek 
letni tem Jest mllszy, że uprzyjemniony 
wyjazdami 1 wszelklemi rozrywkami. 
My, dzleci-sieroty, nie możemy wyjeż- 
dżać, zostalemy w mieście, a czego nam 
brak, by chwiłe wywczasów choć trochę 
soble uprzyjemnić, to brak zabawek, 
gler I książek. Jesteśmy szczerze wdzię- 
czne naszym oplekunom, a także Wa- 
szym rodzicom za utrzymywanie nas 
w „Domu Slerot”, lecz zarządu naszego 
nle stać na kupowanie nam książek, gler 
I zabawek. 

Do Was silę zatem udajemy szczęśliwi 
rówieśnicy nasi! Pomyślcie o nas przy 
wesołej zabawie | użyczcie nam trochę 
Waszych radości w postaci nlepotrzeb- 
nych wam już wobec przysparzania wam 
przez waszych krewnych | przyjaciół 
coraz to nowych przedmiotów rozrywek. 


sobie życzy w nagrodę za trzecią Pomyślcie, Ile szczęścia wniosą do „Do- 
jałmużnę, Staś już śmiało odrzekł: | mu Sierot" porzucone już przez was za- 
„Chclałbym mieć takie skrzypce, bawki I książki, ile wdzięczności winne 
tań- | wam będą biedne sieroty! Składajcie 
więc, szczęśliwi rówieśnicy od lat 3-ch 
„Dobrze“, rzecze staruszek. — |do 14-tu, dary wasze, składalcie dowody 
I w tej chwili w rękach Stasia zia- | waszych serc współczujących, a my peł- 
wiły się prześliczne skrzypce. jne wdzięczności, ślemy Wam już z góry 
Gdy Staś pociągnął smyczklem, | serdeczne „Bóg zapłać!“ 


Tak więc Staś otrzymał od hoj- {mle „Margot”, Piotrkowska 64, na ręce 


Dla mnie niema rzeczy |nego pana nagrodę 1 za trzeci | pani Toruńczykowej. 


grosz jałmuźżny. S 
Nakoniec chcial mu dać staru- 


na dół, przypomina wam wielkieg’ 

króla polskiego. 

li - he - nek - ba - o -te ~ bel - ran 
Te - y - ZE - NA - rzeCh - da - ra. 


Znaczenie wyrazów: 
1. Imię żeńskie. 

2. Przyrząd stolarski 
3. Część dnla. 
4. Owoc. 
5, Zwierzę domowe. 
6. Kwłat ogrodowy. 
7. Samogłoska. 


Tv. 
ZAGADKA BIBLIJNA. 
Klatka z wody, 
klucz drewniany — 
mysz uciekła, 
kot złapany. 


ò -i 


Rozwiązanie zagadek 
I Lamigłówka, 


ua 


Władysław 
Alkohol 
Londyn 
Dąbrowski 


GRUNWALD. 


~ N Łamigłówka kratowa. 


biednego bliźniego, 


dzieć ze zdziwienia, a tylko pa-|szek nagrodę I za czwarty grosz. 
trzał nań z niedowierzaniem... | Oflarował mu niebo w życiu przy 
Nie spodziewał się bowiem tak ,szłem, lub jakąś ziemską nagrodę 
nagle nagrody za swój dobry u- | według woli... 
czynek, który spełnił względem | Staś jednak, posladajac już zło- 
|cisty powóz, złotego dukata, cza- 
, Gdy mu wspomniał staruszek, 'rodziejskie karty I skrzypce wca- 
że może otrzymać nawet złoci- [e nie myślał o przyszłem życiu, 
sty powóz į Śnieżnej białości ru- |ani o niebie, myślał tylko, jak to 
maki, oczy Stasia zaiskrzyły się |teraz zacznie prowadzić huczne, 
z niewymownej radości... pańskie życie po świecie... 
Jakto?.. on... Staś... może być! Do swobody życia potrzeba mu 
takim panem, jeździć w tak cud- | było jeszcze jakiegoś środka obro- 
nej, złocistej karecie?., On... iny, gdyby mu kto chciał wyrzą- 


B z k 
y 
Niger 
Gro m ada 
Sieroty z „Domu Sierot* „Pôľnocna 38. i: ja weż 
Łaskawe ofiary prosimy składać w fir- t 
OKO 
Marka 
Dzbanek 
Autorka w ostatnim dodatku 0- Tasak 
głoszonych wierszy z cyklu „Kie- Lis 
dy Wieło był maty“ jest znana po- o ń 
etka p. F. Arnsztajnowa. Nazwisko So k ót 
zostalo opuszczone przez omyłke. Esk I mos 


Imię į nazwisko poetya | 
ZYGMUNT KRASIŃSKI, 


Zgadnijcie. 


Handlarz winem umierając zwrócił się 


IV Łamigłówka matematyczna, 


który nietylko nie jeździł nigdy |dzić jaką krzywdę, lub zakłócić |do swolch trzech synów. „Zostawiam 


— ale nawet nie widział tak 
pięknej karety i takich wspania- 
tych rumaków ?... Jeśli tak, to dla 
czegóż ma qardzić tak wspania- 
iym darem 2... 

Przyjął więc od staruszka zło- 
cisty powóz w nagrodę i czwór- 
kę śnieżnych arabów. Na koźle 
siedział woźnica w złotem wy- 
szywanej liberji, a obok niego 
dwuch wyfraczonych lokat. 

Staś wsiadł do przepysznego 
powozu, wielce z siebie zadowo- 
lony... 

Z dumą począł rozmyśliwać, 
jak to inni jego rówieśnicy będą 
mu zazdrościć. Nikt przecie z 
nich takiego szczęścia nie dostą- 
pi.. Gdybv tak jeszcze miał du- 
żo pieniędzy — jakby to dobrze 
było... Przecie kto ma taki prze- 
piękny powóz i takie wspaniałe 
rumaki — winien mieć także du- 
żo pieniędzy... Jak być panem 
— to być już całą gębą... 

Staruszek spoglądał na Stasia 
łaskawym wzrokiem j z uśmie- 
chem zapytał: 

„A czego żądasz ode mnie za 
drugi grosz, który mi jako żebra” 
kowi dałeś?...* 


Staś osłupiały ze zdumienia 


Na dany przez staruszka znak |patrzał na staruszka. W spojrze- 


wstrzymał 
rumaki przed Staslem; przysta-! 
nęłv błyskawicznie jak wryte... | 


. Staś patrzał na to cudne zja- całkiem inny żebrak.“ Zdawa*l Bawiło to Sta- 


woźnica przepyszne |niach jego przebijało się pytanie: 


„Jakto?... Przecie ja komu inne- 
mu dałem drugi grosz.. To był 


iwesołe, rozkoszne Życie... 

Rzekł więc do staruszka: „Pra- | 
gnę posiadać taki worek, do które | 
go musiałby każdy bez wyjątku 
wleźć, gdy powiem: „Terem tete 
właź do worka!“ 

„Oto jest“, rzekł staruszek, po- 
dając Stasiowi worek z bardzo de 
likatnej, lecz nieniszczałlnej ma- 
terji. 

Staś z pełną wiarą 1 ufnością 
schował worek pod pache; podzię 
kował serdecznie staruszkowi za 
wszystkie dary i niezmiernie ucie- 
szony ruszył w dalszą drogę. 

Do domu jednak nie pojechał, 
lecz powrócił ku miastu. 

W pobliżu szosy. którą Staś je- 
chat, żęły żniwiarki zboże. Staś 
postanowił wypróbować na nich 
jczarodziejską moc swych skrzy- 
(piec. Zaczął grać... | 

W tej chwili żniwiarki porzucj- 
ły sierpy i porwawszy się za boki, 
puściły się w pląsy w takt muzy- 
ki. Staś nie posiada! się z radości... 
Grał zapamiętale dość długo. bo 
go bawiły ochocze tany rozbawio- 
nych żniwiarek. Śmiał się przytem 
do rozpuku, gdy widział, jak Żni- 
wiarki po zżętem zbożu j Ścierni- 
sku wirowały. Niejedna z nich co 
chwila padała, poplatawszy nogi 
w zboże na pomieci: wstając, .0 

inów padając. tańczyły łednak 
bez wytchni« 


wam — mówił — w piwnicy 21 beczek. 
Siedem beczek pełnych, sledem do poło- 
wy tylko napełnionych, oraz sledem 
próżnych. Podzielcie ten spadek 
w ten sposób, ażeby każdy z was miał 
jednakowa ilość beczek 1 jednakowe 
kwantum wina bez przelewania wina do 
próżnych (lub częściowo napełnionych 


2 
7 
a 


W rezultacie losowanła ñagro- 
dy otrzymali: Janina Wojakow- 
ska — książkę; Juleczek Bugaj- 
ski — grę towarzyską, 

Nagrody są do odebrania w re- 


beczek“ — W jaki więc sposób podzielili | dakcji „Głosu Polskiego". 


się synowie? 


II. 
ŁAMIGŁÓWKA. 
(Ułożył Janek Cz. z Warszawy). 


Kropki zapełnić należy Ilterami tak, by 
rząd plerwszy, oznaczony dużymi czar- 
nymi punktami, czytamy z góry na dół, 
utworzył imię męskie. 

Znaczenie wyrazów: 

1. Spółgłoska, 

2. Mieszkanie owadów. 
3. Dopływ Wisły. 

4, Ciasto cukiernicze. 

5, Wojsko. 

6. Kuferek ręczny, 


Nil. 
(Ułożyła Luca Ch. z Kielc). 
Z następujących sylab ułożyć wyrazy, 


z 


Pensjonat PRZYSTAŃ“ 


w RABCE 
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